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Tymczasowy Wydział pentralny Kolejowy P. P. . 


W dniu 14 listopada r. b. o godzinie 9 
kano odbędzie się w Warszawie w lokailu 
0. K. R., Aleja Jerozolimska Nr. 56, Zjazd 
delegatów P. P. S. kolejarzy z następują- 
cym 'porządkiem dziennym: 

1) Zagajewie i wybór prezydjum zjaz- 
du. 

2) Sprawozdanie z Konferencji polity- 
cznej kolejarzy P. P. S8. w Warszawie w dn. 
 1UVVIL r. b. 

8) Kolejarze a obecna sytuacja polity- 
cma. 

4) Polityczna organizacja kolejarzy P. 
`P, 8. i wybory. 

5) Waieshh 


i i s k 
Klub Sejmowy Pol. Stronnictwa Ludowe- | 
go „Wyzwolenie“ zgłosił w spraw ie Senatu 


Dasiępujący wniosek nagły: z 


Faktem bezsprzecznym jest, że ogrom- 
na większość społeczeństwa domaga się 
oparcia ustroju Państwa Polskiego na za- 
sadzie Sejmu jednoizbowego. 

Wobec tego Klub P. S. L. „Wyzwole- 
nie“ nie może uznać rozstrzygnięcia tej 
sprawy przez glosowanie z duia 21/X za 
ostateczne, gdyż przypadkowa i znikoma 
większość 6-ciu glosów postawiła Sejm w 
sprzeczności z wolą ogółu. Sprzeczność ta 
grozi naruszeniem podstaw dalszej poko- 
jowej pracy przy wewnętrznej budowie 
państwowości polskiej i winna być usunię- 
ta przez powtórne wyrażenie woli narodu 
w postaci nowych wyborów. 

Stwierdzić nadto należy, iż w momen- 
cie wyborów do obecnego Sejmu Ustawo+ 
dawczego ani jedno ze stronnictw stają: 
cych do wyborów nie postawiło w swym 
programie ustroju opartego na podziale 
władzy ustawodawczej na Sejm i Senat. 
Wszystkie natomiast, nie wyłączając stron- 
nictw prawicowych — szły pod hasłem je- 
dnoizbowości Sejmu Polskiego. Nastąpiła 
więc nieprzewidziana zmiana stanowiska, 
wprowadzająca zanięt i rozgoryczenie w 
szerokie masy, które coraz energiczniej do- 
magają się możności wyrażenia SW ej istot- 
mej, niestałszowanej woli przez ponowne 

` wybory. 
i Wobec powyższego Klub P, S. L. „Wy- 
zwolenie* wnosi: 

„Sejm przystępuje natychmiast do 0- 
pracowania i uchwalenia ordynacji wybor- 
czej, poczem rozwiązuje się, przekazując 
uchwalenie konstytucji i  przesądzenie 
sprawy jednej czy dwóch izb następnemu 
Sejmowi, który natychmiast zostanie zwo- 
lany“ 

Zasadnicza myśl powyższego wniosku jest 
zupelnie słuszna i w tym duchu już wypowia- 
daliśmy się w „Robotniku”. Nie uznajemy, że- 
by głosowanie 21-go października przesądziło 


sprawę Senatu. Demokracja, reprezentująca 


Zjazd odbędzie się bez względu na 
iłość delegatów i z tego powodu W.C.K. 
wzywa organizfcje kolejarzy P.*P, S. do 
jaknajliczniejszego obesłania Zjazdu. 

Każda , organizacja: kolejarzy P. P.-S., 
wyśle po jednym delegacie na 100 i mniej, 
członków, każdy delegat winien być zaopa- 
trzony w mandat tej organizacji miejscowej 
P. P. 8. do której należy jako autonomiczna 
jednostka. 

Zjazd trwać będzie tylko jeden dzień 

Wszystkie pisma partyjne prosimy o 
przedruk tego ogłoszenia. 

o Tym. Wydz. Centr. 
Kol. P. P. S. 


Senalowi. 


wszystkie stronnictwa robotnicze i chłopskie, 
nie może kapiiulować wobec większości 6-ciu 
głosów w sprawie, dotyczącej samego „qxdzenia 
ustroju Rzeczypospolitej. Amatorów Senatu, 
powołujących się na świętość zasady „wię 
ści”, zapytujemy: gdyby reakcyjnej większości, 
spodobało się ustanowić np. monarchję, czy i 
taka uchwała miałaby obowiązywać i uchodzić 
za nietykalną, ponieważ oświadczyła się za nią 
większość Sejmu? Ze swojej strony powiada- 
my: nie — na taką uchwałę odpowiedzielibyś- 
my nietylko obstrukcją sejmową, ale wprost 
— Rewolucją. Oczywiście, jest różnica między 
ustanowieniem Senatu a wprowadzeniem mo- 
narchji — i o tej różnicy nie zapominamy. Ale 
nam reakcyjne pismaki nie prawią o 
poszanowaniu „Większości“, kiedy 6-ciu glosa- 
mi niemieckich wsteczników skrzywić pragną 
demokratyczny ustrój Rzeczypospolitej. 
Prawica, forsując Senat, narzucając Sejmowi 
dziką procedurę odsyłania jednych artykułów o 


Senacie do komisji, a głosowania nad innemi ; 


— wywołała obstrukcję. Obstrukcja dwukrot- | 
nie się powtórzyła — i w obu wypadkach osią- 
gnęła swój cel najbliższy. Dowód to, jak słabą 
czuje się prawica pomimo swego „zwycięstwa“ 
z d. 21 października, na jak kruchych podsta- 
wach oparła swój Senat, przeciwstawiając de- 
mokracji 6 głosów większości. 

Jakież jest teraz wyjście? Za Senatem 
mizerną: większość, przeciw Senatowi zdecydo- 
wana opozycja, pewna tego, że większość spo- 
łeczeństwa jest po jej stronie. W tem położe- 
niu jedynem rozstrzygn ęciem demokratycznem: 
jest: odwołanie się do ciała wyborczego, prze- 
kazanie sprawy Senatu nowemu, saniepnami 
Sejmowi. j 

Niech nam nie sii o „Poprawkach”, 
które mają być z mozołem wypracowane w 
Komisji konstytucyjnej] Spór toczy się o sa- 
mą zasadę Senatu o to, czy Senat wogóle ma 


H 


(mu. W sprawie Senatu jest ha to dostatecz- 


-gają 


istnieć. Demokracja mówi: nie! reakcja mó- 
wi; tak! Otóż tę właśnie sprawę należy oddać 


na sąd wyborców. Sprawa postawiona jasno 
i uczciwie. Prawicy nie podoba się obstruk- 
cja. I nam się ona zgoła nie podoba. Ale jest 
możność załatwienia sprawy tak, aby obie stro- 
ny na wyrok się zgodziły, aby spór zasadniczy 
był rozstrzygnięty w sposób rzetelnie demo- 
kratyczny. Tym sposobem jest pozostawienie 
tymczasem sprawy Senatu na boku i postawie- 
nie wyborcom podczas najbliższych wyborów 
pytania: „Za Senatem czy przeciw Senatowi! 
Jeżeli tak się stanie, to jakakolwiek w przy- 
szłym Sejmie będzie w tej sprawie większość, 
lewica uzna ją za prawowitą, 


A więc zgadzamy się z wnioskiem „Wy- 
| mólenia”, o ile w nim chodzi o przekazanie 
sprawy Senatu następnemu Sejmowi. 


„Natomiast uważamy za zbyteczne i niewia- 
$ciwe odkładanie calej konstytucji do tego Sej- 


na „ęrówójśa jest to zagadnienie zasadnicze, 


Przebieg ostatniego strajku górników an- 
gielskich zasiuguje na szczególną uwagę z kil- 
ku względów. 

Przedewszystkiem z pierwotnych dwu żą- 
dań: podwyższenia płacy i obniżenia cen wę- 
gla dla odbiorców krajowych — to ostatnie żą- 
danie zarzucono szybko, pozosiawiając tylko 
pierwsze. Dzięki temu ruch górników przybrał 
charakter wyłącznie zawodowy i ekonomiczny, 
nie wkraczając w -ogólną politykę gospodar- 
czą rządu, w której, jak wiadomo, węgiel jest 
wybilnym artykułem wywozu zagranicę. 

Co się tyczy żądania podwyższenia płacy, 
fo zarówno rząd, jak przedsiębiorcy zasad- 
niczo nie przeciwstawiali mu się, ale domagali 
się od górników powiększenia wydajności pra- 
cy. f i 
Sprawa wydajności pracy i powiększenia 
produkcji jest b. złożona. Zasadniczo górnicy 
w większości swej uznają słuszność tego żąda- 
nia, zwłaszcza zaś, przywódcy górników. 

Tylko: muiejszość uważa, że nie leży w in- 
teresie robotników powiększyć produkcję, do- 
póki istnieje ustrój kapitalistyczny, a dzięki 
mniejszej wydajności zatrudnionych robotni- 
ków możnaby zatrudnić bezrobotnych. 

i ¿ Ale nawet zwolennicy powiększenia pro- 
dukcji nie chcą zobowiązać się zgóry na okre- 


śloną ilość wydobycia, a już w żadnym wypad- 


ku nie zgodziliby się uzależnić wysokości pro- 
dukcji od przedłużenia dnia roboczego. 
Robotnicy, w większości swej godząc się 
zasadniczo na podwyższenie produkcji, doma- 
się jednak kontroli nad tą produkcją, 
współudziału w całym złożonym aparacie prze- 
mysłu górniczego, którego tajemnica dotych- 
czas spoczywa wyłącznie w rękach przedsię- 
biorców i rządu. 
W ugodzie,. zawartej przez strony, sprawa 
ta poruszona jest tylko ogólnikowo. Ugoda o- 
bowiązuje narazie do nowego roku i dopiero 
na podstawie doświadczenia z ostatnich > ty- 
godni r. b. mają być wysnute wnioski, czy 
podwyżka przyznana górnikom da się pogo- 
= z dotychczasowym dochodem i czy teore- 
( 
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Echa strajku górników angielskich. 
| 


Ceny ogloszeń: 


które zaburzyło Sejm, grozi mu najcięższemi 
przejściami a zgoła nie może być uważane za = 
rozstrzygnięte mizerną większością 6-ciu gło- 
sów. W tej sprawie'wre zaciekła walka, któ- 
ra podzieliła Izbę na dwa liczebnie niewiele 
różniące się obozy. Tego jednak nie można 
pow:eazieć o cażości konstytucji, Mamy jej 
bardzo wiele do zarzucenia, z tego jednak nie 
wynika, abyśmy mieli podstawę do kwestjono- 
wania większości. 

Nie można też marnować pracy Sejmu, nie ś 
można wszystkiego zaczynać od początku. ` 
Rzeczpospolita -musi mieć jaknajrychlej kone 
stytucję. Dlatego partja nasza mie może po- 
pierać wniosku, aby całą sprawę odłożyć. Na- 
tomiast jesteśmy za tem, aby te punkty, które 
cbaiają podstawę jednoizbowości i których aa- 
rzucenie przez znikomą większość byłoby gwał- 
tem nad demokracją — z konstytucji wydzie _ 
lono i przeniesiono do nasiępnego Sejmu, z 
ê Tylko takie załatwienie sporu będzie zgo- 
dne z zasadami demokracji i ustrzeże Sejm a 
kompromitacji i wstrząśnień. 


tyczna zgoda ze strony górników na sdn” 
szenie produkcji wyda pożądane owoce. =. ~ 

Przez długi czas górnicy obstawali przy 
żądaniu unarodowienia kopalń,: a głośny rar 
pont Sankey'a (rzeczoznawcy z ramienia rząz. | 
du) przyznał rację żądaniu górników. 

Ale żądanie to natrafiło na bezwzględny 
opór ze strony rządu i włąścicieli kopalń. 0- 
pór ten złamać możnaby było tylko ostaiecz- 
ną bronią proletarjatu, t j strajkiem po 
wszechnym. 

Ale na ten środek organizacje zawodowe. 
Anglji nie mogły się zdecydować. Zrozumiały. 
one, że walka o unarodowienie kopalń jest koe © 
niec końców walką polityczną, jest „próbą 33 
sił* między kapitalizmem i proletarjatem. A 3 
dla wypowiedzenia się w tej sprawie istnieje 
parlament, do którego wybory najbliższe odr 
bywać się będą bezwątpienia pod hasłem: za 
lub przeciw unarodowieniu kopalń. TES 

Gdyby robotnicy walkę © unarodowienie 
kopalń stoczyć chcieli na drodze strajku po- 
wszęchnego naraziliby się, na niebezpieczeńr 
stwo, że nietylko przegrają strajk, ale też ZA”. 
szkodzą sobie przy wyborach do parlamentu. 
Byłby to hazard o tyle jeszcze ryzykowny, że . 
opinja angielska bynajmniej nie wyrobiła so- 
bie dotychczas sądu przychylnego dla sprawy 
unarodowienia kopalń. 

A nawet sami robotnicy nie zdobyli się 
na jednomyślną ‘wolẹ w sprawie strajku, zwłar o 
gzcza, że szło tu o sprawę jednego zawodu, dla 
którego strajk ogółu robotników byłby: mA: 
zbyt wielką. 

Gdy sprawa unarodowienia stała się nie. 
aktualną, a obecny stan. rzeczy prowadził do 
coraz częstszych zatargów między robotnikami” 
a rządem i przedsiębiorcami, przywódcy =. 
ników uciekli się do kompromisu. 

Przewodniczący organizacji górników = 
Smillie — (człowiek radykalnych przekonań i K 
kawaler bolszewickiego orderu „Czerwonego _ 
Sztandaru“) po zakończeniu strajku fer | 
czył, że jeżeli dochody z kopalń mają być 3 
bezpieczone, to nieodzownem jest powiększe+ i 
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Albert Thomas 


"Napisał Stanisław Posner, 
|. Cena 10 marek. 


nie produkcji, a to da się uskutecznić przez 
współpracę przedsiębiorców i robotników. , 
„Jeżeli wspólpraca ta może dojść do skut- 
ku, nie widzę powodu, dla klórego nie należa- 
łoby zabezpieczyć wyższej produkcji, która 
nietylko dostarczy potrzebnych środków dla 
pokrycia podwyżek płacy, ale też przyniesie 


fundusze dlą dalszych podwyżek płac”, 


A sekretarz organizacji górników—Frank 
Hodges —. powiedział: „Ponieważ sprawa u- 
narodowienia kopalń nie leży w gmunicach 
bieżącej polityki praktycznej, przeto uczyniono 
próbę osiągnięcia przynajmniej korzyści z do- 
brze zorganizowanej własności prywatnej. Wys 
szłoby to na dobre robotnikom, właścicielom 
kopalń i całemu narodowi”, 

Z oświadczeń powyższych wynika, że gór- 
nicy, nie porzucając bynajmniej zasadniczego 
żądania unarodowienia kopalń, wkraczają na 
drogę kon:promisowego zalatwienia okresu 
przejściowego, dążąc do tego, by z jednej stro- 
ny zdlobyć dla siebie możliwie korzystne wa- 
runki pracy i płacy, a z drugiej strony, pod- 
! jąc produkcję i przysparzając dochodów 

stwu. i przeds ębiorcom, jednocześnie wy- 
walczyć stopniowo prawo współpracy i wspól- 
kontroli w administracji kopalń i w ustalaniu 

_ pozycji dochodowej z wywozu węgla w ogól- 
nym budżecie państwa. A 

Narazie nie wszyscy górnicy przychylnie 
się odnoszą do nowego kursu polityki przy- 
wódców. Głosowanie w: sprawie przyjęcia wa- 
runków ugody — zwycięskiej przecież dla gór- 
ników, acz tymczasowej — dało większość 
przeciwną tej ugodzie i tylko brak % przesą- 
dził o jej przyjęciu. 

Ale liczyć się trzeba z tem, że opinja ta- 
kiego Smilie'go, cieszącego się wielkim auto- 
rytetem i zaulaniem wśród mas górników, we- 
źmie górę i stopniowo opanuje kierunek poli- 
tyki ekonomicznej związku. 

=- Decydujący zwrot w tej polityce mógłby 
nastąp'ć jedynie wówczas, gdyby najbliższe 
wybory do parlamentu przyniosły niewątpliwe 


= _ zwycięstwo klasie robotniczej, 
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Nienawiść Endecji do Rządu Ludowego. 


„Endecka kolunecja nawet przez sen warczyj 
Kiedy (tiul na psa urok!) jej się Rząd Ludowy 
 Przyśni, bo nadchodzącej kry Ludu nowej 
Nie jest zdolny ogarnąć już jej umysł starczy. 


Co?.. Władza w Polsce w rękach włościan, 
robotników, 
A nie „półmiskolizów* różnych od Donno- 
na?...*) 
Endecja jest tą myślą prawdziwie zgorszona!... 
Niby czerwona plachta na rozżartych byków, 


Działa na nich nazwisko samo: Moraczewski... 
Dśmiogodziuna praca, która świat ochłania, 

Wydaje im się „głupim kultem próżnowania 1.. 
Doprowadza do pasji „dwugroszowo-szewckiej* 


Ją myśl o wypoczynku słusznym robotnika, 
To, że on być się czuje myśląsym człowiekiem, 
Który pragnie podążać za Kultury Wiekiem!... 
Ta prosta myśl Eudecji wydaje się dzika!.... 


Kult Oświaty, teatry, muzea ludowe,. 

Domy Ludu, wszehnice, robotnicze kluby, — 
Wszystko to, czytelniku „Robotnika“ luby, 
Grzmotowi-Ende spadło, jak cegła, na głowęl... 


| Że dla Endecji solą w oku jest oświata, 


Rozproszenie kołluńsko-klerykalnych mroków, 
Wydobycie się Ludu rzesz z ciemnoty oków, — 
To jasne, bo to dla niej znaczy: koniec świataf.. 


„„Endecja, ta spróchniałych dziupli głupia 
SOWA, 
Z całej swej, mrocznej duszy nienawidzi 
światła, 
Bo w mroku — dla „wielkości* swej bajeczne 


7 ma tla, 
-Zag o przyszły Cud Polski nie boli jej głowat... 


za Waclaw Wolski, 

*) Pierwszorzędną restauracja w Peiersburguę 
w której nieraz ucztował Dmowski na „siowiań- 
skich“ bankietach. , 
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„Śmiały* (wyd. staraniem baonu akade- 
ickiego pociągu pancertego „Śmiały. Z 
tu ś.p. braci Malagowskich. 40, 


| Stanisław POsner, Albert Thomas w Wan 


Warszawa. 1920. Księgarnia Ro- 
botuicza. Wspólna 17. Cena 10 mk. 
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ROBOTNIK” czwartek, 11 listopada 1920 r. 


Krwawe zajscia na wiecu poselski 


W konie, 


(Korespondencja wlasna). 


W dniu 7 listopada zorganizowany został 
wiec przez Polską Partję Socjalistyczną, na 
którym migi przemawiać poseł tow. Kula- 
kowski. Gdy przyjechał do Konina, krążyły 
wśród ludności pogłoski, że policja przygi.ta- 
wana jest do rozbicia wiecu, wobec czeg» tow. 
Kułakowski, w towarzystwie tow. Tomczyka 
poszedł do Starostwa, chcąc widzieć się ze 
Starostą Augustowskim. Zameldował sę w 
kancelarji u naczelnika Zasadzińskiego, aby 
natychmiast zawiadomił o tem starostę. Za- 
sadziński wrócił i odpowiedział, że za parę 
minut starosta wyjdzie. Tow. Kuiakowski 
czekał na niego pół godziny, wreszcie powtó- 
rzył jeszcze raz do innego urzędnika, ażeby 
zawiadomił starostę, ze wiec ten jest posel- 
ski, że będzie na nim składał sprawozdanie 
i wyszedł na miasto. Rozpoczął wiec. Wiem 
przychodzi urzędnik wraz z policją, rozkazu- 
jąc rozejść się, a posłowi opuścić trybunę 
Tow. K. wyjął legitymację pozelską i poka- 
zal urzędnikowi, zwracając uwagę, że nie ma 
prawa przeszkadzać posłowi na wiara spra- 
wozdawczym. Urzędnik udał się do sta- 
rąsty, a tymczasem na plac wpadła ukryta 
w bocznych ulicach policja na koniach 
i ną rozkaz swego komendanta galopem du- 
konała szarży na tłum zupełnie spokojny, b'- 
jąc golemi szablami i tratując końmi, Piesza 
poficja zaczęla kolbami bić po głowach w 
najokropniejszy sposób, 0 czem- może za- 
świadczyć całe miasto. Z szablami pokrwa- 
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wionemi od rozcinania głów spokojnym słu- 
chaczom podeszli do mówcy, każąc mu zejść 
z trybuny. Tow. K. udał się do statosty z za- 
pytaniem, eo to wszystko ma znaczyć? Pan 
starosta odpowiedział, że dziś stan wyjątkowy, 
że nie wolno przemawiać pod gołem niebem. 
Tow. Kułakowski wylegitymował się, że jest 
posłem, zażądał usunięcia policji i oświad- 
czył, że zwołuje powtórny wiec. Gdy wy- 
szedł na rynek, w parę minut zgromadziło 
się kilka tysięcy osób, czekając na przemó- 
wienie, ale policja jeszcze raz zaczęła roZ- 
pędzać ludzi, twierdząc, że nie otrzymali T-Z- 
kazu cofnięcia się. Tow. Kułakowski po raz 
trzeci udał się do starosty i zażądał wy- 
jaśnień. Starosta odrzekł, że tow. Kułakowski 
chce jemu staroście na złość wiecować dzi- 
siaj, kiedy nie wolno. Tow. K, oświadczył, że 
jemu wolno i wyszedł. Po drodze dowiedział 
się, że aresztowano kilku ludzi, wobec czągo 
zażądał ich uwolnienia, jak również opatrun- 
ku lekarskiego dla poszwankowanych. Po 
tych zajściach wiec odbył się. Obecnych by- 
ło około 5.000 osób. Po 2-godzinnem prze- 
mówieniu, uchwalono rezolucję i jaknajener. 
giczniejszy protest przeciw wprowadzeniu se- 
natu, domagając się Sejmu jednoizboweg» 
Wyrażono również, protest przeciw gwałwm 
p. starosty m. Konina, domagając się usunię+ 
cia tego starosty. 

Na tem wiec zakończył się zupelnie sp 
kojnie. 


W sprawie wileńskiej. 


Przemówienie towarzysza posła M, Niedziałkowskiegó, 


0 samookreślenie Ziemi Wileńskiej. 

Przez dwa lata walczyły ze sobą różne pro. 
gramy w sprawie naszych t. zw, kresów wscho- 
dnich. Dziś po dwuch latach sporów i walk 
dochodzimy do punktu wyjścia, do tego pune 
kiu, przy którym moje stronniciwo obstawało 
jeszcze przed 16 miesiąc. a który znalazł swój 
wyraz w uchwale Sejmu na wiosnę 1919 
Raz jeszcze powtarzam, że prawdziwe rozstrzy- 
gnięcie losów ziemi wileńskiej ma być sprawą 
jej własnej ludności i pod tym względem nie- 


ma dziś różnie między większością komisji za- 


granicznej, a tem sianow'skiem, które mam za- 
szczyt tubaj reprezentować. Jest jednak pew- 
na różnica w pojmowaniu tej sprawy, w jaki 
sposób to samiookreślenie ma być zorganizo- 
wane. Mnie dziś nie chodzi o to, jaki program 
w spraw.e wschodniej wyznają takie lub inne 
stronnictwa na gruncie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, ważne jest co innego, ważną jest ta rzecz 
że w samej ziemi wileńskiej wśród polskiej 
nawet ludności istnieją różne prądy, różne kie- 
runki, ; 

I obowiązek demokratyczny wymaga ta- 
kiego samookfeślenia, któreby umożliwiło 
wszystkim prądom, wszystkim kierunkom zna» 
leźć dla siebie wyraz dostateczny. 

Wszystkie kierunki: powinny się wypowiedzieć. 

Tu jedno zasirzeżenie. Bardzo często pod- 
czas dyskusji mówiło się w ten sposób, że te 
programy różnią się w sprawie jednej, w spra- 
wie związania Wilna z Warszawą. Chciaibym 
tu wyraźnie powiedzieć że ani w Wilnie, ani 
w Warszawie niema jednego stronnictwa, nie- 
ma jednej grupy,'któraby ińiny program so- 
bie wyznaczyła aniżeli zburzenie kordonu gra- 
nicznego między Polską a ziemią wileńską. 

Różnica polega na tem tylko, jakie formy 
tego związania, jakie tormy tej łączności odpo- 
wiadają bardziej polskiej idei państwowej i 
zasadzie samostanowienia narodów, zasadzie 
wolnego rozwoju wszystkich ludów wschod- 
nich. 


My byśmy chcieli w ten sposób samookre- 
ślenie zorganizować, ażeby i te prądy i te kie- 
runki, które wyznaczyły sobie odmienny po- 
gląd, odmienny program od tego, który tutaj 
na trybunie stormułował pan prezes Grabski, 
ażeby i te kierunki w Wilnie mogły śmiało i 
wyraźnie bez owijania w bawełnę swój punkt 
widzenia zamanifestować. Jakkolwiek to sa- 
mookreślenie wypadnie, jakkolwiek zadecydu* 
je ludność ziemi wileńskiej, my jesteśmy go- 
towi serdecznie ku tej decyzji dłoń wyciągnąć, 
ale n.ech wszystkie prądy, niech wszystkie 
kierunki znajdą możność wypowiedzenia wła- 
snego zdania, własnych poglądów, własnego 
programu. 

Dlatego też właśnie do 1 ustępu rezolucji 
Komisji zagranicznej stawiamy jedną popraw- 
kę: Proponujemy, ażeby w zdaniu, klóre po- 
wiada, „że ludność ziemi wajeńskiej będzie 
mogła się wypowiedzieć w sprawie swojego 
połączenia się z Rzecząpospolitą Polską w je- 
dng całość państwową“, na miejsce tego ustę- 
pu dać inne sformułowanie, $ 

Nie chcemy tutaj w Warszawie przesądzać 
wyrazu woli ludności; nie chęemy tutaj w War- 


szawie antycypować tego, co ona nam w Wil- 
nie powie, dlatego właśnie tę pierwszą po- 
prawkę zgłaszamy. 
0 porozumienie polsko - litewskie, 
Ale większe może jeszcze znaczenie, bar- 
dziej zasadnicze, bardziej jeszcze polityczne 
ma dodalek, który będę miał zaszczyt przedło- 


żyć, do całej pierwszej rezolueji Komisji. Dziś. 


o 30 kilometrów od Wilna biegnie front bojo- 
wy; pomiędzy Wilnem a Kownem płynie cie- 
niulka struga krwi, ale ta krew to jest to krew 
z jednej strony naszych braci tamtejszych, a z 
drugiej synów tych żmudzisich chłopów, którzy 
w 63 roku stali jeszcze pod naszymi sziandara- 
mi. Ta krew nie jest dla nas obojętną, ani 
krew Polaka ziemi wileńskiej, ani krew Żmu- 
dzina, ani krew mieszkańca ziemi kowieńskiej, 
Walki Orężne powinny ustać, 

Ja, a wraz ze mną całe moje stronnictwo, 
cała demokracja polska wierzy głęboko, że 
dzis.ejsze walki orężne nie są ostalecznem za 
ławieniem sporu polsko - litewskiego, że dzi- 
siójsza siła bagnetów i kul, to nię jest ten o- 
stalni argument, który rozstrzyga sprawę li- 
tewską, który sprawę litewską w naszem imie- 
niu decyduje. Jestem przekonany, że może już 
rychło nadejdzie taki dzień, kiedy minie w 
Kownie panowanie tych wszystkich panów 
Waldemarasów, tych wszystkich księży szowi- 
nistów, tych ludzi, dla których stałem zaję- 
ciem życiowem było szerzenie walki z Polską. 
N.e chcę cofać się wstecz. Możnaby przytoczyć 
tysiące argumentów, tysiące dowodów, na po- 
parcie twierdzenia, że nietylko po ich stronie 
leży wina dzisiejszego zaognienia stosunków, 
lecz wina jest także i po polskiej stronie. Rie 
po stronie polskiego narodu, lecz po stronie 
pewnych jego klas, pewnych jego prądów, któ- 
re nie umiały zrozumieć, że spoleczeństwo li- 
tewakie budząc się do swego własnego życia 
przez to samo niekoniecznie ma się stać wro- 
giem idei i wrogiem kultury polskiej, 

Sprawa związku narodów kresowych. 

Wina jest obusironna, a znaczną część od- 
powiedzialuności na swoje sumienie wziąć mu- 
si dawny rząd rosyjski, rząd pruski następnie, 
cała polityka niemieckiej okupacji i dzisiejsze 
wreszcie machinacje tej olbrzymiej skali naj- 
rozmaitszych ludzi, z których jeden zasiada na 
stolcu Kremla a drugi w gabinecie dytektora 
jakiegoś wielkiego banku w Londynie, Ja 
wiem doskonale, że i tam szukać trzeba przy- 
czyny i sprawców dzisiejszych stosunków pol- 
sko + litewskich, ale mimo to powiarzam, je- 
stem przekonany, że nie siłą orężą ani krwią, 
„nie zdobywańiem Kowuą rozstrzygnie się spra- 
wę polsko-litewską. © 

Z takim punkiem widzenia, z takim progra- 
mem do jednego dążyć trzeba za wszelką cenę, 
do możliwie praktycznego, możliwie sprawiedli- 
wego zakońtzenia walki między Polską a Li- 
twą, bo wszakże poza wszystkiemi rzeczami; 
które przemijają, poza wszystkiemi intrygami 
jest jedna prawda oczywista, jedna wielka po- 
tęga rosyjska, która pomimo wszystko nie upa- 
dła, która prędzej czy później znów będzie 
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niepodległą i potęga niemiecka z drugiej stro 
ny. I dlatego my uważamy zawsze za słuszną 
tę politykę, która chciała t. zw. małe narody 
wschodnie około Polski skupić, i dlatego dzie 
siaj nawet, dzisiaj wśród huku wystrzałów, 
wierzymy, jesteśmy przekonani, że jednak mie 
mo wszystko nasz program i nasza polityka w 
tej sprawie nie przegra. i 

Dlatego też do rezolucji większości komi 
syjnej stawiamy drugą poprawkę, poprawkę, 
która jest zwróceniem sę Sejmu polskiego do 
narodów Litwy i Białej Rusi, która zwraca się 
do nich i proponuje im i obiecuje im naszą 
chęć, by prędzej czy później zgodne spółżycia 
nastąpiło po dzisiejszym okresie, dzisiejszym 
wirze walk narodowych, 


Ruch wzyzwoleńczy ma Białorusi, 


Słówko o Białorusi, Ja proszę Panów n= 
gdy „ie miałem tendencji do przeceniania siły 
dzisiejszego ruchu bałoruskiego, al nigdy 
także nie miałem zamiaru siły tego ruchu éwia» 
domie pomniejszać, nie widzieć tego, co isi 
nieje. Dzisiaj Europa przeżywa godzinę dus 
chów: narody, które przez setki lat spały, po. 
wstaly z mogił i znowu do mogił powrócić nie 
chcą. 

Naród białoruski jest jednym z tych hè 
dów, które dopiero zaczynają się budzić do no- 
wego życia. I wydaje mi się, że tak samo, jak 
aelki lat germanizacji nie zniszczyły Czechów, 
jak 150 lat germanizacji, rusyfikacji i korupejł 
nie zniszczyły nawet części narodu polskiego, 
łak samo jestem przekonany, że niema takiej 
siły, któraby była w stanie dzisiaj mogiłę u- 
śpionego ludu znowu przywalić wiekiem truma 
ny. Dlatego w swojej rezolucji proponuję taka 
że, ażeby ten sam apel serdeczny wystosować 
do narodu białoruskiego, dla którego traktat 
ryski był ciężką ofiarą i ciężkiem oświadcze- 
niem. 


Białoruś a traktat ryski, 


Mój przyjaciel, dr. Perl, mówił z tej trylu- 
ny, dlaczego my robimy zarzuty właśnie temu 
punktowi ryskiego traktatu. Naturalnie, dla 
tej idei, dla tego programu nie chcemy wzno» 
wienia wojny. Nie widzimy ani cienia wyzwo» 
lenia Białorusi w akcji gen. Bałachowicza. Na- 
turalnie solidaryzujemy się z wypowiedzeniem 
się Komisji Spraw Zagranicznych i zastrzega. 
my się przeciwko próbom wciągnięcia Polski 
do nowej wojny, ale mimo to, na przekór wszya 
stkim próbom zniszczenia młodego białoruge 
kiego ruchu, ten ruch się utrzyma i trzeba, że= 
by widział, iż właśnie w Polsce znajdzie t 
brata, tego sojusznika, który z otwartą dłonią 
wyjdzie na jego spotkanie. ‚Trzeba, żeby w 
ziemiach: wileńskiej, mińskiej i witebskiej wi- 
dział chlop białoruski, że i jego kultura i pla- 
ny w granicach państwowości polskiej rozwijać 
się mogą i żyć pelnem życim a polska kulturą 
i polska idea państwowa tej samodzielności 
tak się nie boją, jak się nie bali jej za Jagiel- 
lonów, 


Autonomja dla Biaiorusi w granicach Polski, 


Z tego punktu widzenia muszę się wypo- 
wiedz.eć przeciwko wnioskowi Komisji Zagra» 
nicznej. To jego stormułowanie, które p. Grab- 
ski odczytał jest bardzo. niewinne, ale jest on 
dalszym ciągiem dyskusji, która była prowa- 
dzona przed paru dniami na Sejmowej Komisji 
Administracyjnej. Na Sejmowej Komisji As 
dministracyjnej zgłosiliśmy własaą propozycję, 
wezwaliśmy w niej rząd, by przedłożył Wyso= 
kiemu Sejmowi projekt ustawy o autonomji 
tych obszarów Rzplitej Polskiej, które nie 
jednolite pod względem narodowościowym. W 
oslatnim wyrazie rezolucji Komisji Zagranicz* 
nej widzimy zaprzeczenie, a w każdym razie 


ominięcie tego naszego stanowiska i dlatego - 


za rezolucją tą głosować nie możemy. Proszę 
Panów, ostatnie jeszcze słowo o naszym zasą* 
dniezym punkcie widzenia, 


‘Litwa, Białoruś i Ukrainą muszą się oprzeć 
; o Polskę, 

Chcialbym się zastrzedz przeciwko tym 
wszystkim głosom opinji publicznej, które poe 
dejrzewają nas o to, że chcieliśmy par force 
gwałiem, niedbając o nie narzucić ludności 2 
Wileńskiego takie czy inne stanowisko w spra: 
wie jej przyszłego losu. Ale w podstawie na 


szych planów i naszej polityki leżała zawsze 


jedma tylko zasada, zasada samostanowienia. 
Mimo to jesteśmy przekonani, że dla nas pra 


cują nietylko argumentu dzienników, wieców, 


nietylko książki, słowa i pisma, ale dla nas 
pracuje nieubłagana konieczność historyczna. 
Jesteśmy przekonani, że w dalszej przyszłości 


jeśli Litwa ma istnieć, to musi się oprzeć o 


Polskę, jeśli Białoruś ma się rozwinąć w świae 
domy siebie organizm narodowy, to musi się o 
przeć o Polskę. j 


Jeżeli Ukraina ma dźwignąć się do własnej 


państwowości, to musi szukać oparcia o Pok 
skę. I w tem przekonaniu leży źródło naszega 
programu na dalszą przyszlość, naszego pro 
gramu, który powiada, że Polska nie powinna 
być ani młodszym bratem, ani protegowaną 
wielkich mocarstw ententy, że Polska ma się 
słać samodzielnym czynnikiem polityki mię 


dzynarodowej, musi się stać ogniskiem m4 


Wschodzie, około którego w pokojowej Z 
skupiać się będą sąsiednie narody. 
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Zwycięstwo demokracji w Polsce i Litwi 
warunkiem porozumienia, 
Rozumiemy doskonale, że istuieje jeden 
Warunek dia tego, żeby program len mógł być 
Urzeczy wistniony, Tym warunkiem jest sytua- 
tja wewnętrzna i w Polsce i na Litwie i gdzie- 
indziej. Pierwsze zwycięstwo demokracji lu- 
dowej i robolniczej w Polsce będzie pierwszym 
duiem odrodzenia wielkiego programu, bloku 
ludów dawnej Rzeczypospolitej. Pierwszy dzień 
zwycięstwa demokracji robotniczej, wlościań- 
8kiej na Litwie będzie ostalnim dniem pano- 
wania Waldemarasów i całej tej ich chrześci. 
jańskiej demokracji, calego tego ich nacjonali- 
zmu, calego ich planu robienia ze siebie narzę- 
| dzia w Prusach pólnocnych. ; 
| |] jak jesteśmy pewni, że nasz dzień przyj- 
dzie, tak też pewni jesteśmy, że la zasadnicza 
linja poliłyczna, którą pragniemy, żeby Polska 
dzia w polityce zagranicznej, ta droga prędzej 
lub później stanie się jedyną drogą, która sla- 
nie przed Polską otworem. 

I dlatego, powtarzam, spokojnie czekać 
będziemy decyzji ludności ziemi wileńskiej, bo 
ta nas pracuje historja. 

Poprawki P. P. 8. 


W tej myśli proszę Panów pozwolę sobie 
przypomnieć nasze poprawki, W rezolucji 
pierwszej na końcu trzegiego ustępu zamiast 
Wyrazów „w sprawie swego przyłączenia z 

| Rzeczypospolitą Polską w jedną całość pań- 
Btwową” proponuję umieścić wyrazy „w spra- 
Wie jej przyszlego losu“. 
` Po ustępie trzecim dodać ustęp następują- 
 €y. „Sejm ma nadzieję, że takie właśnie zgod- 
le z zasadą samostanowienia narodów roz- 
dlrzygnięcie lej sprawy umożliwi zakończenie 
Sporu polsko - litewskiego i zapoczątkowanie 
doby przyjaznego i bralniego współżycia Pol- 
ki, Litwy i Bialorusi", 
~ Rezolucję drugą proponuję skreślić, 
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Zblizkai z daleka. 


Klopoty polskich delegatów. 

Pisał kiedyś Jordan Wieniawski „Przy- 
gody delegata Towarzystwa Kredytowego 
 4iemskiego". Śmiała się cala Polska z tych 
Drzygód jowialnego pisarza, który pod. po- 
Krywką lekkiej ironji umiał wiele gorzkich 
PDrawd powiedzieć pod adresem tych, któ- 
h odwiedzał. Ośmieszał į wyśmiewał próż- 
NOŚĆ, giupoię, nieuctwo obszaruików. Zm'e- 
Rily się czasy i dziś już „delegad” polscy jeż- 
dą nietylko po dworach obszarniczych daw- 
ej kongresówki. Jeżdżą w inuym zgoła cha- 
Takterze. Jeżdżą w iuteresach Polski. Spoty- 
kają setki ludzi różnych stanów i zawodów. 
Rozmawiają, namawiają, przekonywują. Lu- 
dzie słuchają, kłócą się. Skłudzją najczęściej 
dowydy zupełnego mieuchwa. 1 wiedy gajle- 
[Pej uwidacznia sę rola 1 przezuaczenie ce- 
| “gata: prowokuje silniejsze uzewnętrznierie 
Big choroby zwanej „uieuctwem*. Ludzie, 
ych delęgat odwiedza, często są ludźmi 
Najlepszej woli. Zostali w błąd wprowadzeni. 
 Wzekają tylko światła, któreby wpłynęło na 
dich į poruszyło. Łatwo poddają się nauce, 
Łmienieją poglądy. I trzeba, żeby delegzci 
 łeżazui: rożitmni, uczeiwi, wierni, pracowici 
i delegaci, którzyby napięcie uwagi cudzo- 
diemców trzymali zawsze na jednej wysoko- 
„L nie pozwalali zasypiać vAn , ciekawa” 

i cudzoziema. | 

Delegaci odbierają wrażenia. Urosną z 
(ych wrażeń pamiętniki, opisy przygód. Dziś 
dobrze, gdy ku nauce pokoleń przyszłych 
Wrażenia tych różnych wysłańców rządu i 
Społeczeństwa polskigo będą opisane. Trze- 
| 0a, żeby delegat wiedział, do kogo jedzie, z 
Kim mówić będzie, na jaki grunt natrafi, O 
tzczędzi to mu wielu przykrych doświadczeń. 
Do pewnego miasta, wielkiego, handi- 
Wego przyjeżdża delegacja kupców polskich. 
Pracują kilka dni z rzędu. Kogo spotkają, u- 
dawnia bardzo wielkie zalnieresowanie dla 
praw polskich, każdy chce „hamdlować" z 
olską. Delegaci polscy 84 Wszędzie podej- 
MWowani goścunie i poważnie. Opowiadaią 
| dj į wieczory o Polsce. Wresźcie nadchodzi 
dankiet pożegnalny. Przewodniczy prezydent 
Wielkiego miasta handlowego. . Wygławza 
| Wielką mowę. I w tej mowie obwieszcza 
Wromadzonym: nie płaczcie, przyjaciele Pos 
avy, nie żalcie się na los swój. Wszystko d 
Wrze się skończy. Rosja będzie odbudowa:la 
|! wy wrócicie do maiki waszej..." Delegatów 
Opanowało przerażenie. Topią oczy w tale- 
Xach. Polem jeden z nich wstaje, aby prdzię” 
tować prezydeniuwi: mówi o Polsce, o zm- 
|łumiemwiu, ż jakien seikał się w mieście 
Wielkiem i bogatem dia sprawy narodu i 
Dańsiwa polskiego, mówi o prześladowaniach, 
lakich doznała Polska pod rządem carów i 
(Qesarzy, o poczuciu wolności, jakiem odzna- 
ają się obywatele lmperjum Brytańskiego. 
Mówi rzeczy wręcz przeciwne, przeczy z wd- 
Chowaniem wszelkich form towarzyskich sło- 
| Wom prezydenta miasia. lozrzewuia zebra- 
tie; po nim wstaje Anglik, stary, siwy, o 
 Wzęsacej się głowie, i, opowiada o dawnym. 
| Przyjacielu, którego pochował przed trzy- 
ziestu laty, a kióry był polskim emigran- 
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tem, szukał schronienia w Anglji po prze- 
granej wojnie z Rosją. Trzeba „iedy”, żeby 
Polska była, bo tak się należy dia sprawre- 
"dliwości i dla. spokoju jego przyjaciela na 
tamtym świecie". Ma olbrzymie powodzenie. 
Wszyscy wołają w języku miejscowym: bra- 
wo! 

Innym razem delegat tłómaczyć się mu- 
si z tytułu zarzutów, jakoby Polska była ım- 
perjalistyczna. „Wy podobno chcecie całą 
Rosję zagarnąć — mówi z wyrzutem w głosie 
przewodniczący, znany i zasłużony w miescie 
kwakier. Delegat zamyślił się chwilę i mówi: 
„Spójrzcie na mapę! Czy to możliwe, aby ta- 
ki mały kraik mógł chcieć sagra takie 0l- 
brzymie, jedyne w swoim ju przestrze- 
nie? Komisja potakuje. Tak, istotnie, to mie 
wydaje się tak prostem.. Wtem słychać tu- 
balny głos kędyś na tylach: „A Wielka Bry: 
tanja, czy to nie mały kraj? A jednak zagar- 
nęła i chce zagarnąć świat cały... * Wszyscy 
oglądują się. Przewodniczący z politowaniem 
uśmiecha się. 0o za skandal, takie rzeczy 0- 
powiadać pod adresem cudzoziemców... Wnet 
wiadomo, że to miejscowy komunista. Prze- 
woduiczący prosi go, aby wyszedł i nie prze- 
szkadzał radzić, p 
Tak, istotnie, to oskarżenie jest przesa- 
dzone, mówi przewodniczący, | Ściską na po 
żegnanie mócno dłoń delegatowi. Trzeba bę- 
dzie częściej nam się widywać. Tyle kłamstw 
krąży po Świevie, a my nie mamy czasu ani 
łsposobuośdi uczyć się i dowiadywać się o 
Polsce. Przychodź pan uczyć nas...* 


Wczoraj Izba zajęła się przedewszystkiem 
sprawą skundal:cziego traktowania przez Rząd 
rodzin wojskowych. Wszyscy mówcy zgodni 
byli w tej sprawie i energicznie domagali się 
od Rządu wydajnej i szybkiej pomocy dla ros 
dzin wojskowych. » 
Z kolei na porządek dzienny weszła spra 
wa Wilna. Tow. Niedziałkowski w imieniu 
miuiejszości posiawił dwie poprawki, które u- 
względniały w ujęciu sprawy tak zwanych kre. 
sów wschodnich również iuteresy narodowe 
Białorusi. lzba poprawki częściowo odrzucila 
Dłuższą dyskusję wywulała kwestja dziś 
najaktualniejsza — aprowizacji miast. Starly 
się tu różna poglądy: konsumeuta, producenta 
i pośrednika. 

Niesiety, Sejm nasz nie potrafi sprawy tej 
traktować stanoweżo, radykalnie. Kompranisy 
nie zaspokują głodu ludności miejskiej, pubat 
niczej, a tymczasem uchwały w tej'sprawie są 
tylko kompromisami na rzecz paskujących pro- 
ducentów, ; 

Wreszcie i prawicę dotknęła soldateska, 
która hula w całej Pulsce. W końcu posiedze- 
nia pos. Falkowski wniósł nagły wniosek o u 
karanię jakiegoś porucznika, który w wagonie 
kopnął jednego z posłów prawicowych. 
Energiczue protesty lzby przeciwko tego 
rodzaju zachowaniu się wojskowych, które 
nie jest wypadkiem sporadycznym, świadczyło 
że już wszysdy mają dość tej sołdateski, która 
specjalnie daje się odczuć na kolejach, 


s 
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Początek posiedzenia o godz, 4 min, 45, 
Pomoc dia rodziu wojskowych, 


Na począlku posiedzenia w pierwszem czytaniu 
adeslano do komisji uslawy: o przyjęciu na wla- 
suość państwa ziemi w niektórych powiatach Rze- 
czypospoltej, o daniu ziemi żołnierzom wojska pol- 
skicgo i o podwyższeniu i ujednostajnieniu podatku 
od zupalek, - $ 
Nasląpiło sprawozdanie w sprawie doraźnych: 
zapomóg dla rodzin ocholu.ków i w sprawie zasił 

ków wojskowych dla rodzin owób pełniących służbę 

w wojsku polskiem. 

Pos, Wujduliński: Ustawa o zabezpieczeniu ro 

dzin osób pelniących służbę Wojskową ocholniczą, 

lub obowiązkową mogla uspokoić żołnierzy, idą- 

cych w po.e, że rodziny ich nie będą cierp.ńly nie- 

dustaiku, W rzeczywistości jednak było caskiem ina- 

czej, Nielytko, że zasiłki, wymierzone w lipcu r. b. 

staly się o wiele zamaie, ale należy. zapytać, jak 

Rząd wywiązał się z tych stosunkowo niewieikich 

4obuwiązań, kóre nakiada na n.ego usiawa i dwa 
rozporządzenia wykonawcze R. U, P, Wykaz, jakie- 

go dostarczylo mi min. spraw wojsk., stwierdza, że. 
do 28 pażdziernika r, b, Wypiacono W D. O. G. 

warszawskiem jednorszowych zasiików tyiko 2 820 
rodzinom, w D, O, G, pomorskiem 1,118 rodzinoln, 
w krakuwskicu 752, w fbdakieim 508, w pozuuń- 

skiem 478, w iwowskiem 442, W kielevkiem 115, a 

w łódzkiem 2 rodzincem, 

W lesie sprawie przemawiają jeszcze pos, Mir 
chalak i Piolrowski; 

Zabrał glos tow, Malinowski: 

Kiedy zagrażał wróg Polsce, wysilano się na 
obietnice, Wszyscy obiecywali: Rząd, * spoieczeń.! 
stwo, inslylucje, przemysiówcy, Dziś zaś nikt nie 
dba o rodziny żoluierzy, Odsysa się je od Aunasza 
do Kailasza, lub ironicznie odpowiada: niech wam 
b. P, S. zapłaci, i 
Ustawy, uchwalane przez Sejm i/R. O. P., po 
zostają martwym papierem. Rząd musi dać gwaran- 


Nie mała to rzecz wprowadzić na nowo 
Polskę do świadomości Kuropejczyka, który 
|o niej nigdy me miał dokładnego pojęcia, a 
od stu lat dokładnie zapomnial, W podręczai- 
kach historji powszechnej Polska nie jstnia- 
ła zgoła. Podręczniki wspominały o Subie- 
skim, o Kościuszce, o rozbiorach, Byli, rzecz 
prosta, specjaliści, historycy, których intere- 
sowały i dzieje i sprawa polska, Ale to były 
wyjątki t ci pisywali dla specjalistów, Ogół 
nie nie wiedział, Dziś trzeba na nowo, albo 
i zgoła odnowa wprowadzać pojęcie Polski, 
jako jednostki państwowej, a nawet jako 
wielkiego państwa do świadomości mas. tu- 
dowych świata. Trzeba, aby Polska przestała 
być symbolem sentyinentu, a stałą się wsbół- 
czynnikem życia i współżycia międzynarod- 
wego. W 1918 roku wydawało się to prze- 
mienienie *nieuctwa i sentymentalizmu na 
świadomość i rozum — rzeczą tak prostą, że 
podjął się jej wirtuoz fortepianowy. Temu 
zdawało się, że zdobędzie wszystkie serca i 
umysły, jeżli pięknie zagra, zaśpiewa, prze- 
mówi do serca, załamie ręce, nastroszy ożu- 
prynę. Co za rozczarowąnie! Trzeba w cięż: 
«kim zbożnym trudzie odwalać kamyk za ka- 
mykiem z grobu, w którym państwo polskie 
spoczęło. Trzeba też i wewnątrz kraju pra- 
oować. Bo a oma delegaci nie pomoga, je 
żeli nie zbudujemy Polski na podobieństwo 
państwa nowoczesnego na prawie i na rozu- 
mie zbudowanego. Delegaci miech jadą i 
nięch pracują. ' 
H. B. 


Obrady Seimowe. 


_Besja trzecia. — Pos edżzenie 183, 


cję, że zasiłki uchwalane będą wypłacane i przy- 
ta bez skomplikowauej, wprust obidskiej prove- 
ury, 

Wice-minister spraw wojskowych Michaelis 
wyjaśnia, że rozporządzenie R, 0, Pw sprawie za- 
sitków s 20 lipca zostalo oputikowane dopiero w 
sierpniu, kiedy już uie byio żadnego poboru. Przy 
znaje, że procedura byla przewlek:a, Dnia 25 paź. 
dziernika procedura zosiala uproszczona, 
|] Odl stycznia r, b. do 1 kwieltuia wypłacono 70 
miljonów zasiików; od 1 kwietnia r. b. do 1 paż- 
dziernika — 80 miljonów; od 1 października r. b, 
do końca tego roku wypadnie wypłacić ogósem 400 
miljooów, 

laba przyjęła wniosek i rezolucje komisji, 

Sprawa wileńska, --- 

Nastąpiło sprawozdanie komisji epraw zagia 
nicznych w sprawie ziemi Wileńskiej, Zabiera gios 
sprawozdawca większeści p. St, Grabski, 

Sejm chce stwierdzić kouieczność jaknajszybe 
szego i ostalecznego załatwienia w sprawie ziemi 
Wiieńskiej, Polska już od 2 lat istnieje, jako Pań 
stwo uzuane przez świat cywilizowany, lecz istnieje 
bez określonych granie. Szybkie zalatwienie spra- 
wy wileńskiej leży w interesie powszechnego po- 
koju, ; Y 

Statystyka stwierdza, że w powiecie wileńskim 
żyje przeszło 80% Polaków, w grodzieńskim i lidz 
kim — przeszlo 50%. że na całej przestrzeni kraju, 
którą bolszewicy odstąpili swego czasu Litwie, w 
sumie jest około 60% ludności polskiej, 

Niektóre czynniki, nawet wśród „przyjaciół na- 
szych, chciaiyby, aby sprawa ziemi Wileńskiej po- 
została otwartą. póki się nie rozstrzygnie los prze 
dewszystkiem Rosji, Otóż w naszyin interesie leży 
coš wręcz przeciwnego: żeby sprawa Wileńszczyzny 
została rozstrzygnięta nieodwołalnie jaknajprędzej 
i nie pozostała w żaduym razie otwartą w chwili 
kiedy elosunki w Rosji zmienią się w sposób, któ- 
ryby pozwolił sprawę granie wschodnich na nowo 
rozważać, 

Zabiera głos tow, Niedzialkowski (mowę poda- 
jemy na innem miejscu), s 

Pos, Uirszhorn godzi się w zupełności na stano- 
wisko komisji w sprawie przynależności Wileń- 
szezyzny. 5 

Plebiscyt w Wileńszczyźnie musimy bezwzględ- 
nie wygrać i możemy to uczynić, ale nie łudźniy się, 
że tylko dzięki glosom polskim. Ludność polska mo- 
że tam liczyć na większość zaledwie paru procent, 
a taka większość nie może przesadzać plebiscytu, 
tak samo jak większość 4 glosów uie może przesą- 
dzać sprawy Senatu, 

Ks, Maciejewicz: Rezolucje Komisji zagranicz. 
rej zmierzają do zukończenia krzyżowego pochodu 
Wileńszczyzny, Kiokolwiek odwiedzał te okolice, 
przekonał się, że nie siaramy się sztucznie rownie- 
cać tam polskości, 

- Sprawozdawca St. Grabski zgadza się na doda- 
tek tow. Niedziaskowskiego ze zmianą: zamiast rog- 
strzygnięcie tej sprawy umożliwi „zakonczenie spo. 
ru polsko - litewskiego i wspólżycie Polski, Litwy i 
Bialorusi*, dać „brainie wspólżycie tych narodów*. 

W glosowaniu odrzucono pierwszą poprawkę 
tow, NieJzialkowskiego. a przyjęto dodajek z po" 
prawką zaproponowaną przez posia Grabskiego. 

Przyjęte przez Sejm rezolucje brzmią: 


Sejm stwiendza, że wobec położenia, wy- 
tworzonego na północno - wschodniej grauicy 
Polski koniecznym warunkiem ułożenia się 
stosuakus pokoju na tej granicy jest szybkie i 
ostateczne załatwienie sprawy przynależneści 
państwowej ziemi Wileńskiej, 
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że ludność tej ziemi jest w znacznej swo» 
jej większości polska i wielokrotnie siwierdzek 
ła swą wolę zjeduoczenia się z Rzecząpospalir 
tą Polską. A 

Kierowany jednak dążeniem ustalenia 
swych granie państwowych uie siłą tylko ore 
ża, lecz możliwie w zgodnem porozumieniu s , 
sąsiadami, a przedełyszystkiem wolą samej 
ludności, KE 

Sejm ma nadzieję, że takie właśnie zgodne 


z zasadą samostanowienia narodu Pęd Ea 


„ LĘT 


a 


gnięcie tej sprawy umożliwi zakończenie sporu 
polsko - litewskiego i zapoczątkuje dobre pray- 
jazne i bratnie współżycie tych warodów. Ki 
Sejm wzywa Rząd, by uczynił wszystko ~ . 
dla zapewnienia ludności ziemi Wileńskiej 
jaknajszybszego | usuwającego wszelkie wat 
pliwości ostatecznego wypowiedzenia się w dw 
sprawie swego połączenia się z Rzecząpospolis 
tą Polską w jedną całość państwową. , 
Jednocześnie, w przeświadczeniu, że istnię» 
jaca na ziemi Wileńskiej administracja powin- 
na pozostać w ramęch koniecznego tymozaso- 
wego zarządu tej ziemi, by nie wywołać nie» 


4 


bezpiecznych komplikacji międzynarodowych, 8 
Sejm wzywa Rząd, by na ziemiach, obję- WB 
tych granicą ustaloną traktatem ryskim oraz 


zajętych przez wojska polskie wprowadził nar 
tychmiast normalną polską administrację, inte- 
gralnie łącząc ziemie te z Rzecząpospolitą Pole 
ską. A 


Sprawa aprowizacji miast, 


Przystąpiono do ustnego sprawozdania w spra- j 
wje wyżywienia miast: Krakowa Lwowa, Warsza» R i 
wy, Łodzi i ośrodków przemysłowych. 

Sprawozdawca pos, Gdyk: W komisji minister 
aprowizecji przedstawił katastrofalny slan aprowk  , 
zacji, obiecał jednak, że poczynione będą zakupy 
zagranicą, aby zażegnać chwilowo katąstrofę, oraz, 
że będą energiczniej ściągane kontyngenty. Nadzłe 
je na obfity zbiór ziemniaków zawiodly nas, Spow- © 
dowane to zosiało zbytniem obciążeniem taboru koo 
lejowego. Wierząc obietuicom p. ministra, komisja 
wnosi: 1) Wzywa się Rząd, aby jeknajśpieszniej zæ- 
opatrzył w dwutygoluiowy zapas mąki wszystkie 
większe miasia j ośrodki przemysiowe; 2) aby sa 
opatrzył w żywność górników, według nomm obo- - 
wiązujących dotychczas; 8) aby, w celu śpiesznego 
dowozu ziemniaków do miast, ograniczył chwilowo 
ruch pasażerski; 4) wzywa się ministra aprowizacji 
do objęcia aprowizacji miast Krakowa i Lwowa i 
większych miast w Malopolsce we własny bezpo» 
średni zarząd. Ea 
\ Pos, Postolski: Dnia 4 listopada włocławska 4 
Rada miejska uchwaliła zamknąć urząd aprowiza= 
cyjny miejski, a zorganizować oddzialy milicji oby* 
watelskiej, celem przymusowego zakupienia zboża 
pozakontyngentowego w okolicznych majątkach, Nie 
zadługo z pewnością inne miasta pójdą za tym przy © 
kładem. Mówca stawia dodatkową rezolucję: „Wzys 
wa się Rząd do euergicznego ściągania kontyngentu 
zboża edle res P> yaer miast i ośrode 
ków przemysłowych”, j 


Szybito, Bresiński 


Przemawiają jeszcze posł: 
1 Piotrowski, ' È 


Tow. Arciszewski podnosi, że wnioski 
przedłożone teraz Sejmowi przyjęto w komisji 
dlatego, że minister aprowizacji żądał pozostaw 
nia przy dotychczasowym systemie, mając na* 
dzieję sprowadzenia pewnej ilości zboża z za” 
granicy. Z powodu szezupłuści taboru kolejk > 
Wegu jest to w tym. toku o wiele trudniejsze, 
niż w poprzednim, Tymczasem p. Szybiłło wy- 
stępuje z wnioskiem, by różąym spółkom had 
dlowym zezwolić na zakupywanie zboża 1 
ziemniaków w wolnym handlu. Skutek z tego 
będzie taki, że spólki, skupując produkty w 
wolnym handlu powodują potem zator w 
transportach kolejowych rządowych i w transe 
portach dia miast. Dlatego musiuny pozostawić 
wywóz i zakup zwłaszcza ziemniaków Rządo* 
wi, albo tylko miastom w porozumieniu z Rząs 


dem. à 
Mówca jest tedy przeciwny temu, by wnio 
sek posla Szybiłły był teraz dyskutowany. 
Zresztą nie podziela optymizmu ministra . 
aprowizacji, który i w zeszłym roku dał sobie , 
radę tylko dzięki temu, że przez parę miesięcy 
glodził ludność miejską i przez to za zynmoś 
wał pewne zapasy| zbuża. Mówca stwierdza, że 
płace robotników aprowidvwanych przez Rząd č 
nie podnosiły się. Apeluje do ministra aprowi- 
zacji aby dowóz zboża z zagraniey był jaknaje 
rychlej uskuteczniony. ui 
Pos. Ostachowski: Strachy, rzucane przez posla 
Postolskiego, że robotnicy pójdą na wieś rekwir= 
wać „nas nie zastraszą, P, Postolski chciał chyba 
tylko zastraszyć ministra, Jeżeli w kraju jest źle, to 
trzeba radzić logicznie, nie straszyć nikogo. 
lzba przyjęła wszystkie wnioski komisji, oraa 
rezolucję p. Szybiłły, 
Na tem obrady przerwano, 
Miljon mogil, 
Pos, Staniszkis uzusudnia uagłość wniosku, że 
e groby poległych żolnierzy otoczyć należytą opie- 


Wiceminister spraw wojskowych Michaelis: 
Sprawa ta obchodzi ministerjium w najwyższym | 
siopniu. Zakłada się Tow, „Czarnego Krzyża“, któ. 
re będzie mialo w opiece wszystkie groby pole 
głych, Mamy ich w Polsce około miljona, Każda pa» 
ratja będzie miała Koło Opiekuńcze z pr 1 
na czele, Koła opieki gminne i okręgowe © A, 
zować się będą w ministerjum, i "RS 

Naglość uchwalono, a wniosek odesłano do kœ 
misji wojskowej, r s : 
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i ( b ©. Sełdateska na kolejach, 
|) ( Następnie pos, Falkowski uzasadniał wniosek 
= m sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności po- 
rucznika Janickiego za brutalne zachowanie się 

=- względem p. Mrożewskiego, Przed paru dniami z 
przepełnionego wagonu 1 klasy por. Janicki wyrzu- 
ci posła Mrożewskiego i kopnął go nogą (głosy: a 
to skandal, wrzawa); nad tym oburzającym faktem 

|. nie możemy przejść do porządku dziennego zwlaszr 
| eza, iż takie wypadki zdarzają się często, Mimo usi- 
| łowań min. wojny, wojskowi zachowują się wysoce 
||| młewłaściwie w kolejach, tramwajach ; t, d, Mówca 
| fdopatruje się przyczyny zlego w braku należytego 
~ wychowania żołnierza i oficera, Od Rządu dómaga- 
|. my się satysfakcji i wyjaśnienia, jakich środków 


w 


|. Rząd użyje, aby temu na przyszlość zapobiec. Mów- 
||| «a wzywa do stanowczych kroków prezydenta mini» 

= strów i min, wojny. n 
k Wice-minister spraw wojskowych Michaelis: 
||| Z najwyższą przykrością wysłuchalem tego przemó- 
neS wienia, Są sporadyczne wypadki, (Protesty na le- 
-= wicy), Zapewne takich por: Janiokich jest i więcej, 
|| ale wszysiko zrozumieć, jo wiele przebaczyć. Armja 
|| nasza lormowala się w nader ciężkich warunkach i 
| do niedawna nie stanowila jędnego organizmu, O- 
| becnie skończy! się okres improwizacji, zaczęła, się 
~ organizacja, Min, Spraw Wjoskowych zapewnia, rż 
| dołoży wszystkich sil, aby żołnierz i oficer pamię- 
|| | fal, że jest obywaielem w mundurze. (Huczne bra- 
| wa). 


s 


= sę Następne posiedzenie dziś o godz. 4 po pot, Na 
| porządku dziennym, między innemi, reszta punktów 
"dzisiejszego porządku, dalsza dyskusja nad konsty- 

i cją (od art, 108) i nagły wniosek klubu „Wyzwor 
|. lenia* w sprawie nowej ordynacji wyborczej i roze 
De wiązania Sejmu, ARIE 


= 


Kronika sejmowa. 


W piątek rano specjalnym pociągiem uda 
wię do Łodzi delegacja posłów sejmowych na 
_ pogrzeb tow, Aleks. Napiórkowskiego, Ze 
względu na pogrzeb „posiedzenie sejmowe w 
. piatek nie odbędzie się, 


z > 
~ — Komisja regulaminowa pod przewodnie 
__ fwem Z. Seydy postanowiła zaproponować Sej- 
mowi wydanie ks. Okonia, , ©, 
= Komisją wydeiegowała podkomisję, do któ. 
- rej weszli ks. Lutosławski i tow. dr. Marek, dla 
opracowania wniosków co do interpretacji prze- 
dów regulaminu o wykluczeniu posłów z po- 
J ; We ł "a AA : 7 
| Komisja appowizacyjna dnia {0 b. m. roz 
i ała list otwarty w sprawie aprowizacji 
y 1 ÓW. b ł 
= Przedstawiciele Rządu wyjaśnili, że do 
Zagłębia węglowego wysłano 55 wagonów z 
Leszna i 22 wagony z Kougresówki, Większe 
transporty mogą nadejść w połowie listopada, 
qonmalne zaś zaopatrywanie górników może 
się odbywać dopiero w grudniu, gdy nadejdą 
transporty z Ameryki, przeznaczone specjalnie 
na aprowidowanie górników į kolejarzy. Przy- 
jęto wniosek posła Arciszewskiego: Sejm wzy- 
wa Rząd, aby zaopatrywał w żywność górni- 
ków normalnie, według norm dotychczas obo- 
i E Rake Rząd. Sprawę kontyngentu mięsa 
- odło do następnego posiedzenia, 


Z se 
Komisja Prawnicze pod 
posła tow. d-ra Marka uchwaliła projekt usta- 


em 


= wy dla Małopolski, mocą której przyznano dla 
|. sędziów przysięgłych, oprócz kosztów podróży, 
|. także i djety w wysokości, którą oznaczy mini- 
__ ster sprawiedliwości w rozumieniu z'mini- 
= sirem skarbu. Równocześnie zaostrzono karę 
| grzywny dla przysięgłych, którzy nie przycho 
= dzą na rozprawy do 5,000, a w razie jpowiórze- 
| mia — do 10,000 mk. i y ' 

= Przed przystąpieniem do zmiany ustawy 
'6 kompetencji sądów przysięgłych w Małopol- 


| | sce zażądał poseł Wladyslaw Dębski usunięcia 
| tego punktu z porządku dziennego ze wzglę- 
|. dów da to, że referentem tej sprawy jest w 
"AL y ze Sejmu poseł dr. Putek, Ponieważ 
|| w myśl opinji konwentu senjorów sprawy te 
|. ma rozstrzygnąć Komisja Regulaminowa, prze- 
| to ten punkt porządku dziennego z dyskusji w 
| sunięto. i 
-Następnie przyjęto do wiadomości i za- 
___ /twierdzono rozporządzenie R. O. P. w sprawie 
|. wg dla osób, służących w wojsku. 

EA M 
Sprawa farmaceutów w sejmowej Komisji 
DKA Zdrowia Publicznego, 
=+  — Na posiedzeniu sejmowej Komisji Zdrowia 
s ©. Publicznego dnia 10 listopada r. b. przedłożył 
| poseł tow. Reger obszerny referat w sprawie 
| | koczącego się sporu między właścicelami aptek 
| w Warszawie a ogółem farmaceutów „pracowui- 
|. ków w Polsce, który zakończył następującemi 
~ wnioskami: ; 
= 1) aby okółnik z dnia 15 lipca 1920 r. za 
| Nr. XI 25928/2245 o ograniczeniu czynności w 
aptekach został w całości cofnięty, a apteki, 
jako zakłady sanitarno - zdrowotne, slużąte 
= dla dobra publicznego, były otwarte codzien- 


ZR, 


si 
|| nie, a zatem także w święta i niedziele bez 
| przerwy obiadowej od godziny 8 rano do godzi- 
| | my 10 weczór, przy ścislem przestrzeganiu za- 
= sad ustawy sejmowej o 8godzinnym dniu ro 


1boczym względnie 46-godzinnym tygodniu pra- 


CY: 

Zarządzenie to uważać należy jako czaso 
we aż do chwili, dopóki ogólna reforma apte 
karstwa i dostateczne pomnożenie apiek w 
kraju całym, a w szczególności w Warszawie, 
oraz racjonalne ich rozmieszczenie nie pozwolą 
na skrócenie czasu czynności w aptekach, bez 
uszczerbku dla wygody 1 zdrowia publiczności, 

2) aby min. zdrowia publicznego przedło- 
żyło Sejmowi projekt reformy aptekarstwa, 
przyczem uspołecznienie aptek przez obięcie 
ich w posiadanie i zarząd państwowy najbar 
dziej odpowiadałoby celowi. Jako tymczasową 
formę przejściową uzuać można ustrój apte- 
karstwa oparty na zmianie dotychczasowego 
systemu koncesji i powiększeniu liczby aptek 
tak, aby jedna apteka wypadała w Warszawie 
na 5,000 mieszkańców, w większych miastach 
(wojewódzkich i powiatowych), na 4.000 mie- 
szkańców, na prowincji zaś na 3,000 mieszk. 

W uzupełnieniu tych wniosków zapropo- 
nował referent jeszcze do uchwalenia rezolucję 
o dopilnowaniu, aby aż do wydanią nowej u- 
lepszonej ustawy — ściśle przestrzegano prze- 
pisów „Ustawy, dla farmaceutów i aptek z dn. 
21 października 1844 r.“, oraz aby projekt re- 
formy aptekarstwa, jakoteż wszelkie projekty 


odnoszące się do zawodu aptekarskiego, zwła-. 


szcza wtedy, jeżeli przeź,to dotknięte są ma: 
terjalne interesa współpracowników aptekar 
skich, przedkładano do zaopinjowania ogółowi 
pracowników, także „Związkowi zawodowemu 
farmaceutów * pracowników Rzeczypospolitej 
Polskiej” w Warszawie, 

Dyskusja nad referatem i ewentualne gło- 
sowanie nad wałoskami > wy odbędą się 
w komisji dopiero na następnem posiedzeniu, 
które się odbędzie dziś o godzinie 11 rano. |. 

» 
ł sz 

Od Centralnego Komitetu żydowskiej Soe- 
Demokr. Partji Robotnczej (Poale-Sjon) otrzy- 
mujemy informacje, że Centralny Komiiet u- 
chwalił votum nieufności dla posła d'ra Igna- 
cego Szypera za jego działalność w Sejmib, nie 
odpowiadającą socjalistycznym zasadom i tak- 
tyce partji“, i eeN 


RRA aeae -iaa Damn 


Kronika polityczna. 


Delegacja pokojowa z wice-prezesem Dąb- 
skim wyjechała wczoraj o godz. 7-ej wieczorem 
przez Tczew i Królewiec do Rygi. (P. A. T.). 

| 
W sprawie wymiany jeńców. 

Wydział Prasowy Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje: Dnia 7 listopada r. 
b. odbyło się w Ministerjum Spr. Zagr. pod 
przewodnictwem pana Podeskretarza Stanu Zł, 
Dąbrowskiego posiedzenie prezydjum Komi- 
sji Międzyministerjalnej do spraw powrotu e 
Rosji sowieckiej jeńców i uchodźców. Ogło- 
szoną została otrzymana z Rygi wiadomość © 
tem, że przedstawiciele Sowietów zgodzili się 
na bezzwłoczne rozpoczęcie w Rydze pertrak- 
tacji o zawarciu ukladu w sprawie repatriacji 
jeńców i uchodźców zgodnie z art. 7 umowy © 
preliminarjach pokojowych. Wobec tego po- 
stanowiony: zostal natychmiastowy wyjazd do 
Rygi eksperta polskiego z ostatecznemi instru- 
kcjami rządu w tej kwestji, Następnie oma" 
wiano sprawy budżetowe, oraz usialono czę” 
ściowo polski skład komisji mieszanej, mającej 
się udać do Moskwy, celem wykonania lkładu, 
który zawarty zostanie w Rydze. 

Na posiedzeniach w dniu 8 i 9 listopada 
Komisja Międzyminisierjalna opracowała osta- 
teczne instrukcje dla naszych przedstawicieli, 
mających zawrzeć układ dodatkowy w Rydze. 
Z temi instrukcjami wyjechał 9 b. m: do Rygi 
wraz z Delegacją Pokojową z panem wice-mi- 
nistrem Dąbskim na czele Prezes Komisji 
Czerwonego Krzyża do spraw powrotu jeńcó 
i zakładników, p. Edward Zaleski, tag 

k 
$+ 
W sprawie zaliczenia urzędników do stopni 
slużbowych. 


Z Prezydjum Rady Ministrów: 

Z powudu nadchodzących do jum 
Rady Ministrów skarg na niewłaściwe jako- 
by zaliczenie tych lub innych  funkcjonariu- 
szów państwowych do stopni siużbowych, 
wyjaśnia się, że przewidziane w ustawach © 
uposażeniu z dnia 13 lipca r. b. zaliczenie u- 
rzędów do stopni siużbowych na całym ob- 
szarze Rzeczypospolitej doiychczas w żaduej 
dykasterji i w żadnej dzielnicy jeszcze nie 
nastąpiło i jest obecnie w opracowywaniuć W 
związku z dokonać się mającą ogólną reorga- 
nizacją i ujednostajnieniem urzędów. ; 

Obecny tymczasowy wymiar uposażenia 
wszystkich kategorji urzędników  dokonauy 
został, zgodnie z ustawą, w stosunku dv za- 
klasyfikowania dotychczasowego i nie prze- 
sądza nastąpić mającego nowego zaliczenia 
urzędów do stopni służbowych i przywiaza- 
nej do tych stopni płacy, 


żydzi polscy wobec państwa polskiego. 
W Tarnopolu, na wiecu ogólno-żydow- 
skim, który zgromadził pokaźną ilość uczest- 
ników, przedstawicieli żydów „n wych”, 
„polskich“ i poprostu Polaków wyznania ży- 


+ 


Pó 


„KOBOTNTK*, czwartek, TI listopada 1020 r. 


tio zapadła uchwała następującej 
treści: 
Zebrani na wiecu dnia 10 października 


1920 r. żydzi narodowi i żydzi Polacy m. Tar- 


nopola, stojąc na gruncie państwowości pol- 
skiej, uchwalają zainicjować zwołanie koute- 
rencji dełęgatów wszystkich gmin i partji ży- 
dowskich ‘Wschodniej Galicji, celem defini- 
tywnego wypowiedzenia się za przyłącze- 
niem się Galicji Wschodniej do Polski, Rów- 
nocześnie. postanowił wiec przedsięwziąć ak- 
cję na szerszą skalę, skierowaną przeciw za- 
kusom bolszewików ma Wschodnią Galicję 
przez energiczną propagandę w prasie i na 
publicznych zgromadzeniach. 

Rezolucję przyjęto przez  aklamację 
wśród powszechnego entuzjazmu i opatrzono 
podpisami zebranych, 

W dyskusji żydzi jednozgodnie stwier- 
dzali, że Polska uratowała żydów od grożącej 
im niechybnie zagłady wschodniej. Byt spo- 
leczeństwa żydowskiego we Wschodniej Ma- 
łopolsce jest ściśle związany z państwowi- 
ścią polską á bea niej dla żydów tutejszych 
niema życia.'« 


BIEGA OOE E ERE PIPOCAS AEON CEE AEE DEET EEN 
NEPOTYZM. / 


Znacie ten wyraz? Jeżeli nie znacie, zaj- 
rzyjcie do Min. Spraw Zagranicznych. 
Minister ks. Sapieha, Z jego siostrą oże- 


niony poseł w Paryżu — hrabia Zamoyski. 


W Londynie radcą legacji jest p. Ciecha* 
mowski, syn fabrykanta cementu, Siostra tego 
pana jest za posłem polskim w Kopenhadze— 
Dzieduszyckim. Na posadę w tem poselstwie 
mianowana została. panna Garbińska, etotka 
pani Dzieduszyckiej. 

W Madrycie posłem jest hrabia Skrzyń- 
ski, dawniej minister w gabinecie Paderewe 
skiego. Jego brat jest posiem w Bukareszcie. 
Jego młodszy brat jest sekretarzem przy Wa- 
tykanie. 

Co to wszystko znaczy? Czy doprawdy 
Polska jest tak biedna w ludzi, że wystarczyć 
musi kilka rodzin. aby cały świat dypłomatami 
upiększyć? Ten nepotyzm, to popieranie „Swo- 
ich* braci, siostry, kuzynów — szkodzi inte 
resom państwa i powinno być zniesione. Zro- 
zumie to sam nawet ksiądz Lutosławski, 


Telegramy. 
Ulica im, Napiórkowskiega w Łodzi 


Łódź, 10 listopada. 

(Tel. wł.). Rada miejska m. Łodzi na. 

ostatniem swem posiedzeniu przyjęła uchwa- 

lẹ o przemianowaniu ulicy Starozarzew 

skiej, przy której mieszkał zmarły poseł 

tow. Napiórkowski, ma ulicę Aleksandra 
Napiórkowskiego, 


Sprawa Górnego Sląska. 


„TIMES“ PRZYGOTOWUJE GRUNT... 


c Londyn, 10 listopada. 
(E. E.), Korespondent „Tinies'a* donosi, iż 
niepewność przyszłych losów Śląska Górnego 
wywołuje poważne  rawikłania, w przemyśle 
niemieckim (71). Zdaniem tegó koresponden- 
ta — jeżeli Śląsk Górny przejdzie w ręce pol- 
skie, wówczas produkcja węgla napewno 
zmniejszy się (?!). A tymczasem Niemcy po- 
trzebują całej produkcji węgla śląskiego dlą 
odbudowy swego przemysłu (?1) od czego 
znów zależna jest wyplacalność Niemiec. 


Podpisanie kodwegcji polojo-glańskiej 


Se Gdańsk, 10 listopada. 

„ (P. A. T.). Według doniesień dzisiejszych 
dzienników niemieckich z Paryża, podpisanie 
konwencji polsko - gdańskiej oraz dodatkowe- 
go protokółu przez delegację Niemców gdań- 
skich nastąpiło wczoraj o godz. 6 i pół po po 
łudniu w sali rowej Ministerjum Spraw 
Zagranicznych, Ze strony polskiej konwencja 
nie została jeszcze podpisana, 


Kosstytacja gdańska. 

Gdańsk, 10 listopada, 
`. (Œ. E). Wysoki komisarz mocarstw sprzy- 
mierzonych otrzymał od Rady; Ambasadorów 
zawiadomienie telegraficzne, fiż konstytucja 


| gdańska wchodzi w życie dnia 15 b. m. Admi- 


nistracja z ramienia mocarstw  sprzymierzo- 
nych pozostaje na miejscu do czasu otrzymania 
instrukcji, Wysoki komisarz zarządził zwoła- 
nie w dniu 15 b. m. kęnsiytuanty gdańskiej, 
na której posiedzeniu będzie proklamowane 
wolne miasto Gdańsk. 


„Ldamzndć” o ciążenia Gdnfsta kn Polsce 


p ż, 10 listopada. 

(E. E.). P AN oip jle pile 
gdańskiego robotnika, którego wymienia jako 
delegowanego zjednoczenia zawodowego ro- 
botników polskich w Gdańsku, czlonka zgro- 
madzenia konstytuanty. Robotnik ten pisze: 
„Interesy robotników gdańskich ciążą wskutek 
warunków gospodarczych ku Polsce a nie ku 


SAP: A. T). (Radjo), 


"Ni, 807, 
"DRAW aE E a I EE BAN AOI AO DIE TAA 7 DEN O A A AEZTZEDWÓŃ 
Niemcom, Warsztaty zwłaszcza kolejowe z8" 
truduiają obecnie okolo 7000 robutników a 
80% zamówień w tychże warszialach pochodzi 
zę strony Polski, Z powodu niskiego stanu 
waluty niemieckiej i braku surowców, zagranie 
ca nie jest zainieresowana działalnością ware 
sztatów: Tylko zamówienia Polski zdolne są 
zapewnić im rozwój normalny. W ®/w czę” 
ściach pracuje się: dla Polski, 


Wier adaay W Wiat 
1a wehin Saima. 


5 Wilno, Y listopada, 

(P. A. T). W niedzielę odbyła się tu ure- 
czystość poświęcenia lokalu Związku ludowega 
„Odrodzenie". Po tej uroczystości zgromadzeni 
udali się pochodem do sali miejskiej, gdzie się 
odbył wiec. Tow. Zasztowt uzasadniał koniecze 
uość samodzielnego czynń przy oswobodzeniu 
kraju od najązdu rządu kowieńskięgo i podkre- 
ślił potrzebę zwołania sejmu w Wilnie, kiadąc 
nacisk na udział klas pracujących w przysziych 
wyborach. Pozatem mówca zapoznał zebranych 
z projektem reformy rolnej, Stefan Miokiewięz 
omawiał konieczność przeprowadzenia reform 
spolecznych. Mecenas Wimbor, przedstawiciel 
tymczasowego komitetu ziemi Kowieńskiej, 
podkreślał nierozerwalność węzłów, łączących 
Wilno z Kownem, przestrzegając przed sztucze 
nym podziałem kraju i wysunął hasło Litwy, 
niepodzieluej w ścisiym związku a Polską, Ha- 
sło to podjęli zebrani z 4apalem, 

Zgromadzenie uchwaliło przesłać genera” - 
łowi Żeligowskiemu, olicerom i żołnierzom dy= ` 
wizji litewsko - białoruskiej wyrazy serdeczne: | 
go pozdrowienia. Zgromadzenie uchwaliło nar 
stępnie zwrócić się do Naczelnego Wodza z 
prośbą o powołanie do życia komisji dla opra- 
cowania i wprowadzenia w życie projektu usta- | 
wy rolnej, zabezpieczającej prawa pracowni 
ków rolnych i dzierźuwców. Wreszcie uchwalo» 
no rezolucję, stwierdzającą całość i niepodzialr 


ność Litwy historycznej, A 
Wilno, 9 listopada.. 


(P. A. T.). Wiec, zwołany przez związki 
zawodowe, uchwał:ł protest przeciwko intem 
wencji Ligi Narodów i zamiarowi narzucenia 
plebiscytu Litwie Środkowej. Postanowiono 
sprzeciwić się bezwzględnie wszelkim zamą« | 
chom na prawa wolnego decydowania o losach 
własnych. ] 


Gwaiowne seny w palna anasti 


Lyon, 9 listopada. 

W izbie deputowa 
nych przyszło do gwaľtownych scen, wywols- 
nych namiętną mową deputowanego socjali- 
stycznego Bruke'go, który zarzucił rządowi, ża 
pragnie on odwrówić uwagę ogółu od uroczy” 
stości SOriecia Republiki francuskiej i ziej i 
szyć ich znaczenie. luni mówey zabierali głos 
za i przeciw wywodom Brake'go, atakując ostro 
przeciwzików. Przewodniczący przerwał posie 
dzenie, * 


Buzia zajścia w patamoscie czeskim, 


Praga, 10 listopada. 
(P.-A. T.). Wied. biuro Koresp. W izbie 
poselskiej złożył prezydent ministrów Czerny 
oświadczenie, co do wypadków w Cieplicach. 
Posłowie niemieccy przerywali te wywody. 
Prezydent Tomasek udzielił dwum posłom nie- - 
mieckim nagany, na co ci odpowiedzieli bi- 
ciem w pulpity. Przewodniczący wykluczył 
obu posłów ma & posiedzeń, wówczas Niemcy 
powstali z miejsc i zaśpiewali „Wacht am 
Rhein“. Prezydent przerwał w końcu osie” 


7 Rewolucje W Irlandii. 


h : Londyn, 10 listopada. 

(P. A. T.). Wied. Biurv Koresp. W Lom 
donderry przyszło wczoraj do zaburzeń. Wielu 
kolejarzy irlandzkich przerwało pracę, tak, ż8 
komunikacja ua większych uawet linjach kor 
lejowych została znacznie zredukowana. Li 
czyć się trzeba z tem, że z końcem tygodnie 
będą musiały wszystkie towarzystwa kolejowe 
w Lrlandji wstrzymać rućh. 


Samorząd lrlandzki. 


Londyn, 10 listopada. 

(E. E.). Izba gmin przyjęla w drugiem 

czytaniu rządowy projekt home rule irlandz* 
kiego. k | 


Oryginalny protest przeci wko A 
gwałtów Anglii. | 


Waszyngton, 10 listopada | 
4E. E.). Irlandczycy amerykańscy wpadh 
na pomysł oryginalnej demonstracji przeciwko 
Anglji. Pochód złożony z kilkuset Irlandczy” 
ków, niosących sztandary z odpowiedniemi na” 
pisami obszedł dookoła Biały Dom. Proce. 
cja ta będzie powtórzona 73 razy, odpowiednio 
do liczby dni głodówki Mac Swinoy'a. | 


Kysazenia oolite Loyi Gog 


Londyn, 10 Hstopade 
Œ. E.). Dziewiątego listopada wieczorem o% 
był się wielki bankiet u lorda - mera Loadynik 
Lloyd George wygiosił przemówienie polityczne 


x 


Jè 807. 
| ERZE TAPE 
‘mające wielką doniosłość, Mówił om między in- 
 lmemi, co nasiępuje: -Nie możemy odbudowywać 
Europy na chwiejnych podstawach. Nieporozumie- 
inia między Europą zachodnią a centralną, muszą 
gie rozwiać. Podobnież, jak i nieporozumienia, któ- 
Ire oddzielają je od obszernych tery:orjów ra 
‘Wschodzie. Mówiąc o sprawach  niezalatwioaych 
fdotąd między Niemcami a narodami sprzymierzo- 
Imemi, Lloyd George oświadczył, że najbardziej do 
Jmiosla sprawa rozbrojenia jest wciąż kamiea'em 
|iprobierczym, sxaerości Niemiec. Lloyd George 
przyznaje, że informacje urzędowe w tej Sprawie 
(Sa jaknajbardziej uspokajające, Flota niemiecka w 
"tej chwili w rzeczywistości nie istnieje, Z tej siro- 
lAnglja nie ma powodu do obaw, Olbrzyma armia 
|ex-kajzera zredukowana zostala do liczby mniej, 
(miż 150 tysięcy ludzi. Przewidywana jesi dalsza 
redukcja do określonej poprzednio liczby 100 ty- 
Iwięcy. Prawda, że wśród ludności znajduje się 
lgbyt wiele broni; takt ten jednak stanowi nie 
|beupieczefistwo bardziej poważne dla wewnę:rzr 
|mego spokoju Niemiec, niż dla pokoju narodów są: 
„siędzich 
Co się tyczy Rosji, Lloyd George oświadczył, 
Be byloby mu przyjemnie ujawnić w tej sprawie 
(podobny optymizm, jest ho wszakże niemożliwem, 
| jstotne niebezpiecezństwo Rosji po.ega na tem. że 
leredo bolszewickie jest zarówno śnuesznem, jak 
| Rałszywem. Określenie to wywolalo długo irwające 
'oklaski. Mamy aż do chwili obocnej umowę z Ro- 
„sjanami, Nie zdają sobie oni wszakże sprawy z 
„doniosłości poszanowania przyjętych na siebie za- 
| bowiązań. 
| Co się tyczy sytuacji w Irlandii, Lloyd George 
|sądzi, że rząd chwycił obecnie za gardło kampa- 
|mję morderstw. Niepodobna przywiązywać nadziei 
|do środków pojednawczych, póki nie zostanie 
iwwyciężona konspiracja morderców, Drugim wa- 
irunkiem, aby pokój zapanował znów w Ielandji, 
jgest, aby obie strony dążyły do pos'awienia apra- 
iwy na równych i sprawiedliwych  podsiawoch. 
„Podstawy te winny być sprawiedliwe w stosioku 
jmietylko do Irlandji, lecz i w stosunku do cziego 
|imperjum  brytańskiego. Proponujemy  Irlandji 
[nie ujarzmienie, lecz równość, nie niewolę, lecz 
| wspópracownietwo, Ofiarujemy Irlandfi możność, 
aby stala się częścią integralną największego psń- 
stwa, jakie świat, stojącego u zeniiu swojej 
|potęgi i sławy, 


(Misja amerykońsła w niewoli: kolszewiciej 


, Moskwa, 10 listopada. 
; (E. E.). Radjo z Moskwy donosi, że pod- 
jczas bitwy koło Aleksiejewki bolszewicy wzięli 
ido niewoli misję amerykańską æ generałem 
[Moral na czele. 


Kadeci przeciw Catekcie, 


Paryż, 10 listopada. 
(E. E.). Paryski komitet partji kadetów 
jrosyjskich ogłasza protest przeciw oderwaniu 
|Besarabji od Rosji, nazywając to. sprzecznością 
jz traktatem międzynarodowym oraz z umową 
jmiędzykoalicyjną, zobowiązującą wszystkich 
i ikoaljantów do obrony ich terytorjów wobec 
jkażdego ataku z zewnątrz i wykluczającą añe- 
|keję części terytorjów jednego z aljantów przez 
iinnego. 


taph? 
Bagaż dyplomatyczny sowieckiej 
(dizgacji pakojowe], 

di Bogi b Libawa, 10 listopada. 

(P. A. T.). (Radjo), Łotewskie biuro 
{prasowe w Rydze podaje: Gazety donoszą, że 
, bagaż dyplomatyczny, przewożony przez kurje- 
,wów sowieckich z Rygi do Moskwy odznacza się 
nadzwyczajnym ciężarem. Dnia 22 paździer- 
„nika 5 kurjerów wywiozło bagaż, ważący oko 
jło 1200: klg. W dniu 5-ym listopada, kiedy wy- 
jjeżdżał Joffe specjalnym pociągiem, załadowa- 
imo 1000 klg. bagażu dyplomatycznego. Pasa- 
(żerow'e, zuajdujący się w pobliżu, zaczęli pro- 
| testować, twierdząc, że Rosjanie wywożą arty- 
jkuły żywnościowe, tak bardzo niezbędne Ło- 
itwie. Jedynie tylko śpieszny odjazd pociągu 
osobowego zapobiegł poważnym zajściom, 


Postęlsty włoskie. 


Rzym, 10 listopada. 

(P.-A. T.). (Havas). Według informacji 
'„Giornale d'ltalia" główne postulaty delegacji 
| włoskiej na konferencji włosko . jugosłowiań- 
jskiej są następujące: 1) Przeprowadzenie gra- 
Imicy łańcuchem Alp Julijskich; 2) całkowita 
|miepodległość Rjeki; 8) niepodległość Zary, a 
10 ile to możliwe, przyłączenie jej do Włoch. 
(Dziennik dodaje przytem, że o ileby delegacją 
|jugosłowiańska odmówiła przyjęcia  Powyż. 
szych warunków zasadniczych, w takim razie 
rokowania zostauą zerwane. 


Krwawe zajścia podczas wyborów wo Wiasraci 


Rzym, 10 listopada. 
(E. E). Z różnych stron Włoch nadcho* 
/azą wiadomości, o krwawych zamieszkach pod- 
czas wyborów do samorządów miejskich. W 
|Medjolanie podczas zamieszek raniono kilka 
l osób. Został zabity redaktor „Secolo“, adwo- 
ikat Carlo Rossi, W Turynie, podczas podob- 
inych zaburzeń przy wyborach jest również kil- 
| ku ranioaych. 


Przesileńie ministerialne w Belgii. 


Bruksela, 10 lisiopada. 
(E. E.). Po ostatniem posiedzeniu parlamen- 


tu belgijskiego, Carton de Viardt waza? Tokowa- 
nia z przywódcami g'ównych partji pariamemn.ar 
nych w sprawie utworzęnia gabime u. Wieczorem 
przedłożył on królowi wyniki rokowań. Parlameni 
postanowił zawiesić posiedzenia na 8 dni, w ocze- 
kiwaniu utworzenia nowego gabinetu, 


«Mowy parament austriacki 


` Wiedeń, 10 listopada. 

(P. A. T.). Dziś odbyło się pierwsze po- 

siedzenie nowowybranego zgromadzenia naro- 

dowego. Prezydentem zgromadzenia „narodo= 

wego wybrany został w miejsce Seltza dr. 

Weisskirchner 106-ciu głosami na 172 głosują- 
cych. 


Wiedomości telegraficzne 


= Austrja zabiega o przyjęcie do Ligi Naro- 
dów. 

— Republika austrjacka ma. nosić nazwę: 
„Państwo Związkowa Austeji“, y 


U 


Ruca ro 
W Polsce: 


A igela pardi. 
Dzielnica Wo ! 
W piątek o godzinie 7-ej wieczorem, 


"Wolska 44, lokal P. P. S., wygłosi odczyt 


tow. radny Jaworowski o prawach i wolno- 

ściach politycznych pod tytułem „Żądamy 

uwolnieftia więźniów politycznych, 
Dzielnica Wola-Czyste! 


W niedzielę o godznie 4-ej zabawa 
dziełnicowa, w programie zagajenie, muzy- 
ka — śpiew — dekiamacja, po skończonym 
programie tańce. Bufet bez alkoholu. Lo- 
kal P. P. S., Wolska 44. 

Baczność kolejarze! Dnia 11 listopada 
r. b., w czwartek, o godz. 6-ej w lokalu O. K. R. 
AL. Jerozolimskie 56, punktualnie Komitet Ko- 
lejowy P. P. S. zwoluje Konferencję Okręgową 
Kolejową P. P. S. celem wyboru delegatów na 
Zjazd partyjny Kolejowy odbyć się mający w 
dniu 14 listopada r. b. w Warszawie. Oma- 
wiane będą sprawy związane ze zjazdem przy 
udziale posłów do Sejmu. 

Winni się stawić koniecznie członkowie P. 
P. S. kolejarze. 

Pit AZS aa 

W piątek, dnia 12 b. m. w sali Tow. Hy- 
gienicznego (Karowa 31) o godz, 7 wiecz. od- 
będzie się Wieczór Dyskusyjny na temat: 
„Czy potrzebne są Polsce Rady Rohotnicze?* 
Reierować będzie tow. Z. Zaremba. 

Bilety w cemie 5 i 10 mk. są do nabycia 
w O. K. R. (AL Jerozolimskie 56), 

Baczność, Kolejarze] Dziś t, j. w czwartek o g. 
5 pp. w łokalu AL Jerozolimskie 56, odbędzie się 
posiedzenie egzekutywy Komitetu Kolejowego, 

Dzielnica Mokotów. Dziś, w czwaniek o g, 7 
pp. w lokalu wiasnym (Bagatela 12a) odbędzie 
się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 


Pueh zawodowy. 


DELEGACJA POLSKA NA LONDY! 
KONFERENCJĘ ZAWODOWĄ. 


W przyszłym tygodniu wyjeżdża do 
Londynu delegacja polskich klasowych 
związków zawodowych na międzynarodową 
konierencję zawodową, która się rozpocz- 
nie dnia 22 listopada. + : 

W delegacii pojedzie między innymi 
prezes Komisji Centralnej Zw. Zaw. tow. 
poseł Żuławski. 

STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKNISTYM. 

W poniedziaiek od rana nikt z robotaikków 
w przemyśle włóknistym w Łodzi nie pry- 
stąpił do pracy, Zorganizowałą się komisja 
straykową złożona z delegatów poszczególnych 
gałęzi przemysłu włóknistego, Na swem pierw- 
szem posiedzeniu komisją tą postanowiła, aby 
w apreturach i farbiarniach, gdzie towar, bę: 
dący w robocie, może ulec zepauciu, roboinicy 

Związek zawodowy robotników przemysłu 
włókmistego utrzymał zawiadomienie, że robot 
nicy w Żyrardowie, Piotrkowie, Zawierciu, Pa- 
bjanicach, Zgierzu i Aleksandrowie wystawili 
te same żądania, co w Łodzi i przystąpili do 
strajku. 

= Robołaicy Tomaszowa, wobec uzyskanej 
Przed trzema tygodniami podwyżki, żądań o- 
becnie uje wystawiają, uatomiast uchwalili o- 
podatkować się na rzecz strajkujących w wy- 
sokuści do 25% swych zarobków, 

„W ciągu poniedziałku do lokalu komisji 
strajkowej przy ul 1 maja w Łodzi, przybyło 
wielu mniejszych fabrykantów, aby podpisać 
wyslawione przez pobołuików żądania. Wśród 
chętnych do ugody fabrykantów znajdują się 
właścicieli przędzalni, co jest bardzo ważne z 
tego względu, że tylko uruchomienie przędzai: 
ni umożliwia normalną pracę w tkalniach. Już 
we wtorek w kilkunastu mniejszych fabrykach 


OBOT"”IK",czwarfek, 11 listopada 1920 a 


| — Z powodu przyjęcia przez paritment usta- 
wy. o podwyższeniu plac urzę mikurm, możiiwa jest 
dymisją czeskiego ministra skarbu, a nawet cale- 
go radu, 

— Rokowanią włosko-jngosiowiańskie w San- 
ta Morgerito w ciągu pierwszych 2 posiedzeń nie 
dały żadnych wyników, ; 

— Z pawodu braku węgla ruch na kolejach 
węgierskich ma być z d. 11 b. m, zawieszony, 

— Do Odesy zawimąt angielski okręt z jeńca» 
mi bolszewickimi, którzy mają być wymienieni na 
jeńców angielskich, 

— Z Sebastopola donoszą, że wśród kozaków 
terskich wybuchło powstanie przeciwko boiszewi- 
kom, ; 
— Wiadomość o powstaniu antybolszewickiem 
w Syberji Zachodniej według „East Express", po- 
twierdza się, 

— Powstańcy z Mesopotamji poddali się An- 
gllkom w du, 4 listopada, 

— Eskadra franeuska, złożona z kilkunastu o 
krętów, przybyła do Sebastopola, 


aooaa eean 


botniczy. 


robotnicy przystąpili do pracy na nowych wa- 
runkach. x 
Wczoraj miała się odbyć konferencja fa- 
brykantów z delegatami robotników dla podję- 
cia przerwanych pertraktacji, 
Strajk w przemyśle włóknistym w Żyrardowie, 
Dnia 8 b. m, o godz, 11 min. 80 rano delegaci 
robotników, oraz związków zawodowych zwrócili 
się do zarządu fabryki z zapytaniem, czy zgadza się 
przyjąć warunki wystawione przez zarządy główne 
w m, Łodzi, oświadczając, iż przyszli, aby uniknąć 
strajku, Pan Pacak w imieniu zarządu fabryki o- 
świadczył, że Zaklady Żyrardowskie solidąryzują 
się ze Związkiem przemysłowców i że decyzja zależy 
od tegoż. i 
Robotnicy wobec tego natychmiast przerwali 
pracę,yzaznaczając, że oni również solidaryzują się 
ze sirajkującymi robotnikami i nie powrócą do pra- 
cy, dopóki nie otrzymają polecenia od Zarządu głów. 
nego. Strajk tymczasem jet łagodny, miezbędni lu- 
dzie pozosiawieni zostali przy pracy, Robotniey jed- 
mak domagają się energiczniejszych kroków, zaś 
Komitet strajkowy doklada dużo starań, aby ułago- 
dzić oburzonych robotników i stosować się ściśle do 
zleceń głównych zarządów., 
` Przebieg strajku, jak dotychczas, jest spokojny, 
robotnicy zdecydowani są wytrwać do zwycięstwa 
Z Rady Delegatów Fabryk Wojskowych. Po- 
siedzenie Rady odbędzie się w piątek d, 12 b. m. 
o godz. 1-ej po poł. w lokalu własnym, Al, Jero 
zolimskie 58, ` 
Ze Związku Robotników i Robotnie Miejskich 
(Al, Jerozolimskie 56 m, 4). Dnia 11 b. m, w 
czwartek, o g. 7 wiecz, w lokalu Związku (AL Je 
cozolimskie 58 m, 4) odbędzie się zebranie Rady 
Naczeluej Związku Robotników eMiejskich. Wszy- 
scy delegaci i cziomkowie zarządu proszeni są © 
vezwzględne przybycie. 
Na porządku obrad — sprawy organizacyjne. 
Baczność malarze! W dniu 14 listopada o godz, 
10 r. Zw, zaw. malarzy zwołuje ogólne zebran.© 
roczne, z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozdanie z działalności Zarządu, 2) Wybór Za 
rządu, 8) Wolne wnioski, 


maa atom wm i iA 


Z, P, M, S. Dziś o godz. 6 i pół u kol, Oppma-. 


na przy ul, Mokotowskiej 18 m. 5, odbędzie się 
pierwsze powakacyjne zebranie Koła Historyczne- 
go. Obecność członków Kola konieczna, 


Zagranicą 


STRAJK W BERLINIE, 


W mocy z 5-go na 6-ty wybuchł strajk ro- 
boiników miejskich w Berlnie. O godzinie 8 
; rano sianęły elektrownie miejskie, a za niemi 
tramwaje, częściowo też telefony; gaz i wodo- 
ciągi również zagrożone zostaly strajkiem, 

Strajk wybuchł na tle żądań ekonomicz- 
„mych. Podwyżki, wystawione przez robotni. 
ków miejsk ch, cbciążyłyby budżet miejski su- 
wę 300 miljvnów mk., Da 00 miasto zgodzić się 
me może, Rok' wania z burmistrzem dopro- 
wadzily do tego, że przyznano podwyżkę w wy- 
sokości 40 miljcnów, 

Funkcjonarjusze organizacji robotniczych 
polecili robotnikom przyjąć warunki magistra- 
tu ze względu na cięzk:e położenie finansowe 
miasta. Ogół robotników miał wypowiedzieć 


się w głosowaniu, czy przystaje na to orzeczes, 


nie sądu rozjemiczego. 

Tymczaseni robvtniey elektrowni na wlas- 
ną rękę uchwalili strajk, a przyłączyli się do 
nich robotnicy transportowi i metalowcy. 

„Nagly wybuch strajku wypadł więc wbrew 
woli przywódców organizacji robotniczych i no- 
si wszelkie cechy roboty komunistycznej, zwła- 
szcza, że data strajku zbiegła się z rocznicą re- 
wolueji bolszewickiej, a „Rote Fahne“ wzywa- 
ła robotników berlińskich do manifestacji na 
rzecz rewolucji międzynarodowej i solidarno- 
ści ż Rosją. 

Dodać należy, że robotników miejskich jest 
w Berlinie 52 tys. i że Rada mieska jest w 
olbrzymiej większości w rękach socjalistów, 
przeważn.e niezależnych. | 
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Twiązek Robsiwiez. Sewa, Spórdzelczych 
ui. Woiska 44 — tel, 77030, 77-58 4 2-0. 
Adres telegr.: „Warszawa-Spółdzielca”. 


Stow. Związkowe i I kat. mogą otrzy- 
mać towary włókiennicza (płótna) z „Pu- 
zapp'u* w ilości za 59 mk. ną i czł. 
Wpłacać należy cio dm. 20 listopada. 


Berlin, (East Express), Strajk pracowników. z 
kladów elekirycznych w Berlinie będzie prawdope 
dobnie zakończony w dniu 10 b, m, Głosowanie 
wstępne w warsztatach miejskich dało znaczaą f 
większość za strajkiem pracowników tych zakładów, © 
jednak mężowie zaufania robotników miejskich 
zgodzili się p. A Rudy generalnej robota 
ków miasta BĆrlina w sprawie powrotu do pracy, 
Zażądał oni tylko nowych rokowań w sprawie pok 
wyższenia płacy zarobkowej. Pomimo ło wszystke 
ruch strajkowy bynajmniej nie ustał, A ŚW 

R 


Ponieważ berlińska komisja robotników 
proklamowała na dzień 9 listopada zaprzestą 
mie wszelkiej pracy, nie ukazały się we whose 
rek i środę dzienniki berlińskię. (P, A. T.) 
ANGLIJA. s 


Manifestacja na cześć sowietów, Komitet pod. 
nazwią „lands off Russia“ oraz panja komunie 
styczna Wielkiej Brytamji urządaiy 7-go listopada 
manifestację na pamiątkę 8-6j rocznicy powstania Ea 
republiki sowiewsiej, Na wiecach posyjęio WAM | 
sek o przesłaniu powinszowań sowietom oraz za cza 
łożeniu protestu przeciwko obecnej polityce, re | 
du angielskiego w stosuuku do Rosji (E, E.) - 28 


Klub karciarski, używający szummnej nazwy č 
Stowarzyszenia Techników w Warszawie, dał znak 
życia. Stowarzyszenie, w kiórem ruch aaukowy 
zupełnie zamari, organ zaś jego — zasłużony „Prz> 


giad Techniczny”, musi z każdym tygodniem szczu= 
pleć bo Rada Stow, wważa wydawanie pisma nar 
kowego za zbytek — Stowarzyszenie, utrzymująę* ` 
ce, że jest apolitycznem, bierze jednak zawsze r 
dział w wystąpieniach endeckich, i +38 
Wczoraj Stowarzyszenie to się ocknęło., Ze 
gnato kilkudziesięciu swych członków i posan» | 
wilo zażądać od marszaka Sejmu areagowania 
na akcję socjalistów na ostatniem posiedzewu Se | 
mu! 4708 
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Pedióllicu kapitału” koniecnie alẹ da D 8 
natu, zaś w Sejmie polskich chętnieby wiłzeń | 
„dumskich prystawów”*, BE, 


„i 
f Ę 


>i 


vonna yda iti | 

lm. 
Na zasadzię Rozporządzenia Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych w porozumie- 
niu z nacześnym komisarzem do wałki z księ- | 
gosuszem z dnia 25 paźdwiernika 1920 r. Ne. 
AR JG co następuje: oce - 


kości, 3 
jak R 
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wych z tych zwierząt (jak to: mięsa, 
skór, rogów, wełny, sierści, rawic i t. p.), 
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sztuki (przedmiotu) z Pragi. 

Art. LIL. Dowóz mleka i 
mlecznych z prawego brzegu Wisły jest 
zwolony pod warunkiem, aby odbiorcy tych | 
produktów posiadali zaświadczenie wójta gnik = 
ny, w obrębie której znajduje się gospodare 
stwo mleczne, dostarczające produktów do 
Warszawy, że miejscowość dana jest wolna 
od zarazy księgosusza. pg 

Art. IV. W razie przekrocznia niniej- © 
szych przepisów będą karani w myśl isnieją | 
cego prawa, a bydło i przedmioty przemycie 
ne ulegną zajęciu. +38 

Warszawa, 3 listopada 1920 r. PR. 

(—) Fr Anis. | >. 
Komisarz Rządu na m. st, Warszawę. 
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Zycie gospodarcz, 
Notowania giełdy warszawskiej, © 


Dolary Stan. Zjedn, 425 — 400, fraaki frens 
askie 26 — 25, frenki szwajcarskie 66 — 62, funt 
ty szterlingi 1440 — ‘800, marki aiemieckie 515— 
490, Ruble (500) 315 — 800. WERE, 
Traktat koempensacyjny polsko - czeski, 
„Neues Wiener Tageblańt" donosi z Pragi, że 
traktat kompeuasacyjny między Czechosłowa: 
cją i Polską wszedł już w życie. Ka 
cja dostarczy Polsce 35.000 ton węgla t 15.008 
ton koksu. Produkcja w Ostrawie wynosi © 
becnie około 20.000 ton węgla. Obecne z 
węgla w Zaglębiu wynoszą około 40.000 ; 
PAITIE: > 

w 


Import niemiecki do Anglji Na posiedzeniu 
izby Gmin minister handlu oświadczył, iż w cią- 
gu pierwszych 9 miesięcy roku bież. przywieziy- 
no do Angliji 4 Niemiec towarów za 17.190.000 tunt, 
szterlingów. Natomiast w ciągu 6 ostatnich mie- 
sięcy 1919 r. wartość importu niemieckiego do An- 
glji wynosiła tylko 43 tys, funt, ster, 

38 W sprawie handlu ze Wschodem, Ministerjum 


Przemyslu i Handlu komunikuje, że państwowa 


Komisją przywozu i wywozu w Warszawie oraz 
oddziały prowincjonalne nie wydają żadnych 
pozwoleń na przywóz przewóz i wywóz towarów 
na lub z terytorjum Ukrainy, Białej Rusi owas 
_' Roji sowieckiej, tak dla firm krajowych, jak i za” 
|.  graniczmych. (P, A, T.). 

(ul. Or- 


CYRIL i. liocziowski Kier 
_ if, 6 w. kadzwyczajay Howy, Bajkowy 
- Program Listopadowy 


| oraz gościnne występy BIW-BUMA, słynnego 
si „komika polskiego, ulubieńca Publiezności. 


Kronika. 


W sobotę, dn. 13 b. m., o godz. 6-ej 
= wiecz., odbędzie się w sali Tow. Hygienicz- 
~ nego (Karowa 31) wiec w sprawie powrotu 
| do kraju jeńeów z Rosji. Reierować będzie 
` tow. posęł Zolja Moraczewska. 


, Adresy aptek, obsługiwanych przez per- 
sonel fachowy. Oddział Warszawski Związ- 
ku Zaw. Ferm. pracowników w Rzeczypospo- 
litej Polskiej miniejszem zawiadamia, że 
_ wskutek lokautu w. aptekach warszawskich 
przygotowywanie lekarstw odbywa się prze- 
ważnie przy pomocy. sił niefachowych, jak to: 
 |kasjerek, służby i t. pp Mając na względzie 
_ dobro publiczne, Zarząd Zw. poniżej podaje 
adresy aptek, które są czynne bez przerwy vd 
godz. 8 rano do 10 wiecz. i obsługiwane są 
ami personel fachowy, a mianowicie: 1) 
h owalski, Szlegiel i S-ka (Twarda 46 róg 
Siennej), Mag. Klawe (Plac Trzech Krzyży 
RU 10), 8) Hiidebrandt, Perkowski (Praga, 
howska 16), 4) Kalicki (Puławska 11), 
aleski (Puławska 18, Mokotów), 6) Gro- 
jowski (ul. Powązki, róg Piaskowej). * 
_ Danina jednorazowa, Magistrat postanowił 
wystąpić do Rady Miejskiej o zatwierdzenie prze- 
pisów rozkładu jednorazowej daniny na potrzeby 
_ Wojska. Pobór daniny ma być uskuteczniony dro- 
gą podatku do państwowego podatku dochodowa 
najątkowego na r, 1920 po wymianie tego podst- 
ku przez rząd, obecnie zaś na rachunek tego podat- 
ku zaprojektowano proporcjonalny rozkiad daniny 
ma przedsiębiorstwa bandiowe, przemysłowe i io 
- katorów zachodzi bowiem konieczuość pobrania w 
najszybszym czasie potrzebuej sumy na pokrycie 
wydalków, już uskutecziionych przez magistrat i 
tych, które jeszcze muszą być uskutecznione, 
~; Loterja państwowa, Biuro Prasowe Ministe- 


zjum Skarbu komunikuje: Generalna Dyrekcja Lo- 
terji Państwowej oglesza, że wsypywanie do jedne- 
go.z kół loteryjnych zwiików a numerami losów, a 
do drugiego koła — z wygranemi, oznączonemi w 
planie do I klasy II Polskiej Państwowej Loteri 
Klasowej odbędzie się publicznie w sobotę, 18-g0 
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yrob. Farmaco, 


kry. 


toaletowe. Paste do obuwia. 


Wysyłka koleją. 
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SI ZOZ A 


© © brodawki i skórę zgru- 
białą na podeszwach 
bezpowrotnie i bea bó- 

lu usuwa 


Labor. „AP. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa fir. I. 1 
$przadają wszystkie apteki i składy apteczno, 


Rai « i » Ld 
_ Xajtaúsze „Zródło? 
=- Warszawa, Marszałkowska 95, 

telefon 231-66, 3441-36 i 251-96. 
POLECA: 

Kawę | mieszanki, Herbatę. Kakao. 
, Esscucję octuwą. Miód. Marmeladę, Gweco suszono. Sledzio w bes 
Gzkach i węńzone, Saràynki i konserwy. wusziardą. Czekoladę. Cus 
irysy. mydło do prania i wszystkie dodatki do prania, 
Szuwakz. 
beczkach od ð pudów. Olej mineralny do maszyn i młynów. 
Ceny hurtowe, 
Aseku 


PB si 


e www, 


listopada 1920 r. o godz, 8,30 rano w Warszawie 
przy ulicy Nowy Świat 67 (Kasyno Urzędników 
Państwowych), wobec komisji rządowej przy współ- 
udziale i pod kontrolą dwóch obywateli miasta (w 
tem jednego rejenta), przez prezydenta miasta wy- 
znaczonych. Ciągnienie I klasy Il Polskiej Loterji 
Klasowej przeprowadzi we wtorek i środę, dnia 16 
i 17 listopada 1920 r, o godz, 8.30 rano w tym sa- 
mym lokalu również publicznie komisji rządowa w 
wyżej podanym składzie, 

0 pomoe akademikom, Dzięki staraniom min, 
Spraw Wojskowych i min. Oświaty udało się uzy- 
skać pomieszczenie dla 1200 zdemobilizowanych a- 
kademików, nadto do dyspozycji ak, komitetu po- 
mocy oddano wyszkolonych krawców i szęwców z 
pośród jeńcow bolszewickich, wreszcie przyobiecar 
no dostateczne wyposażenie kuchni akademickich 
w Żywność i środki przewozowe, Centrala akade- 
mickich bratnich pomocy zwraca się do społeczeń- 
stwa z wezwaniem do organizowania pomocy dla 
zdemobilizowanych akademików. 


(a) Reorganizacja straży ogniowej, Magistrat: 
zatwierdził wnioski komisji specjalnej Rady Miej- 
skiej i Magistratu, powolanej do rozpatrzenia po» 
trzeb i zaprojektowania reorganizacji straży ognio- 
wej, powziął na posiedzeniu d, 8 list, r, b. uchwalę, 
aby: 1) niezwłocznie powołana została przez wy- 
dział budownictwa komisja techniczna dla zbada- 
nia najszybszego przewodników elektrycznych w 
teatrach miejskich, 2) wynik badania został zako- 
munikowany wydziałowi XII straży ogniowej, 8) 
aby opracowane zostaiy przez inspekcję oświetle- 
niową i opałową przepisy bezpieczeństwa ogniowe- 
go w salach publicznych i miejscach widowisko- 
wych dla przedstawienia Radzie miejskiej do za- 
twierdzenia. Jednocześnie postanowił magistrat 
prosić komisję o bezzwłoczne zbadanie przyczyny 
wypadku w teatrze Wielkim w dniy 7 b, m, 


Ze Związku Demokracji Polskiej z Ukrainy, 
Dziś, o godz. 8 w lokalu Tow. Ekonomistów (Ja- 
sna 19) odbędzie się zebranie dyskusyjne Związku 
Demokracji Polskiej z Ukrainy, Referat „o zada- 
niach administracji na Kresach Wschodnich* wy- 
głosi p. W, Miedzianowski, Wstęp dla gości wolny. 

Stow, Poł.-Francusk. W czwartek, dnia 11-go 
b. m, o godz, 7-ej wieczorem odbędzie się w loka- 


lu Stowarzyszenia (Kredytowa 9) odczyt p. J. Kur- |' 


naiowskiego: „Pięćdziesięciolecie Sej Rzeczypo” 
spolitej Francuskiej“, 

Uniwersytet Ludowy (Oboźna 4) komunikuje, 
że w piątek, 12 listopada od godz, 7—8 w. mee. 
Sokolowski będzie miał wyklad: „Niewola a Czło- 
wiek”, 

(m) Liehwa wojenna, Wobec zniesienia roz 
o: Miuistrów Spraw Wojskowych i Spraw 

ewnętrznych z dnia 28-go września 1920 roku 
(Dz, Ust. Nr, 96, poz. 654) i ustania dziatalności 
sądów doraźnych w sprawach oskarżenia o licnwę 
wojenną, Komendant pol. państw, polecił, by do- 
chodzenia policyjne w tych sprawach byiy posylar 
ne do Okręgowego Urzędu waiki z lichwą i speku- 
lacją. 

(m) Wypadek tramwajowy, Przed domem Nr. 
80 przy ui, Zelaznej tramwaj linji „0“ najechał na 
przechodzącą przez ulicę Józelę Bańkowską, zam, 
przy ul, Żelaznej Nr. 80. Wezwany lekarz pogoto- 
wią stwierdził siłuczenie kolana i klatki piersio- 
wej. Chora po opatrunku pozosiawił na miejscu, 

(m) Zamach samobójczy, Przy ul, Bednarskiej 
Nr. 7 Janina Różycka, iat 18, pracując w kawiarni, 
zam, na Ochocie przy ul, Węgierskiej Nr, 16 w cer 
lu samobójczym napiła się kwasu octowego, We- 
swany lekarz Pogolowią przewiózł desperatkę do 
sapitala św. Rocha. a 

(m) Pożar samochodu, Przed domem Nr. 87 
przy lamka sapal się samochód wojskowy 
ciężarowy Nr. 1957, poka Bo przez szofera Jana 


e 


„RÓBOTNIE", czwartek, 11 listópada 1920 7) , 


Maciejewskiego. Ogień powstał od rzuconej 
jakiegoś chiopca, zupalonej zapałki pod samochód, 
W Cżus'€, gdy szoler reperowai coś przy saluocji0= 
dzie, Wjciekająca benzyna zapalia się, przyczem 
spionęły wszystkie drewniane częś: u 
Pożar ugasił B-ci oddział straży oguiowej, 


y 4 
Z sądów. 
Spór z powodu odsetek, 

P. Michał i Seweryn Rokiccy, działając przez 
adw. Sal, Ettingera, wystąpili przeciwko d-rowi 
Karolowi Tokarskiemu z powództwem cywilnem, 
mającem zasadnicze znaczenie dla dłużników 
teczaych. DER 

Powodóowie żądali uznania za ważne zaotiązo” 
wania i zaznaczenia uczynionego przez notarjuszą 
sumy 30.611 mk, za pokwitowaniem dla pozwanego 
— i nakazania wykreślenia z.wykazu hipotecznego 
domu Nr. 6758 w Warszawie sumy 14,000 rb. 
z kaucją i rygorami pa rzecz Tokarskiego. A 

Pełnomocnik pozwanego, adw, Siemiradzki, żą- 
dał oddalenia powództwa ma tej zasadzie, że zev- 
liarowana i zaznaczona przez Rokickich suma, nie 
obejmowała odsetek do dnia 1 października 1920 r, 

Sąd okręgowy, pod 
dziego Stankiewicza, orzekl: 

Zważywszy, że termin płatności zaofiarowanej 
przez powodów sumy upłynął 18.czerwca 1915 r.; 
że odsetki od tej sumy zostały pobrane przez po- 
zwanego, a więc i splata sumy zaproloagowana do 
1 kwieinia 1920 r.; że poczynając od tej daty po- 
wodowie byli uprawnieni do splaty tej sumy, z cze 
go skorzystali w dniu 10. VII, r. b., zaofiarowując 
a następnie i zaznaczając ją wraz z odsetkami u- 
mówionemi po: dzień 15 kwietnia r. b. w ogólnej 
sumie 80.611 mk.; że do zaołiarowania odsetków 
aż po I, X. 1920 r. avi na zasadzie umowy, ani też 
przepisów prawa powodowie nie byli obowiązani, 
guyż wyzbywejąc Się przeż zazzaczenie sumy, któ 
re! termin platności Minal, zwolnili się tem samem 
i od płacenia % od kapitalu, z kiórego Już prze- 
stali korzystać, — sąd uznaje „powództwo za rio- 
wodnioue + usprawiedliwione i zasądza je Wraz Z 
kosztami, 


Teatr i Muzyka. 
SALA ROZRYWEK, 


Wydz. Op. nad žolna, i ochotn. przy Rob. Kom, 
Obrony Niep., Jasna Nr, 8, dba o to, aby co wie- 
czór prawie dawać zmianę programu. Wczoraj mie- 
liśmy zupełnie nowy repertuar, który cieszył się o- 
gromną frekwencją. Niestychanie zabawnym był 
Reden w nowym obrazku scenicznym pod tytułem 
„Posłaniec aktorem*, Dzielnie sprawiali się obok 
Redena znakomity artysta Br. Wirski į Redenowa, 
Wdzięcznie i miło odśpiewali duet „Matelst* p. 
Zbierzchowska i Krukowski, nadio p. Zbierzch, 
odśpiewała szereg piosenek własnego układu, a p 
Krukowski ślicznie odśpiewał „Sen szyldwacha*, na 
bis dorzucając dwie p.osenki, Niemniej miło od- 
śpiewala piosenkę „Gruchaj, gruchaj cichutko“, 
„Mańka i Franek“ p. Ochrymowieczowa; p, Skulska, 
śpewaczka o wysokiej kulturze artystycznej dała 
pieśni: „Skowronku*, „Czy ja cię kocham“ i t. p. 
Cesarscy z brawurą odtańczyli kilka numerów, zbie- 
rając zasłużone oklaski, Na zakończenie świetny ko- 
mik Dar Leo w nowym repertuarze, 

Licznie zebrani sympatycy tej miłej Sali Roz- 
rywek bawili się doskonale i w najlepszym uspo- 
sobieniu opuszczali widownię, 
przyjść znów jutro, Kocut, 

Z Opery. Dzió „Carmen“. 

Toate Rozmaitości, Dziś „łastrząb”, 

Teatr Polski, Dziś „Milosierdzie*, 

Teatr Reduta, Dziś o godz, B po poł, odbędzie 
się specjalne przedstawienie dla gości z Górnego 
Śląska. Na afiszu „Ponad śnieg* Żeromskiego, Bi- 
lety w kasie sprzedawane nie będą. 

Wieczorem o 74 „Fircyk w zalotach“, 


rzew. wice-prezesa, sę 


obecując sobie | 


At. „a. 80T. 
Teatr Mały. Dziś „Morałność peni Dulskiej, 
Teatr Praski, Dziś poemat dramatyczny Slg- 
wackiego Ksiądz Marek“, | 0, 
e 
| SIBRONNW ZI ua AORTY A DAJA RYC DEE LE 
POKWITOWANIA, 


poż 


4 
LE 


L. 100 mk. 

J. C. 400 mk, 

R. K. 100 mk, 

B. Z. 100 mk. 

M. M. 100 mk, s 

M. N. 100 mk. 

J. S. 100 mk. 

S. P. 100 mk. 

J. B. 100 mk. 

znam a wł 

Mk. 1839 jako pozostałość ze składki na 

Rote dla tow. Korczaka od dzielnicy 
r 


p? 
Na wieniec dla tow, Korczaka. 


Dzielnica Praska 812 mk, Fabryka druciana 
(lista Nr. 17) 800. mk. Lista Nr. 78 — 3875 mk. 
Centralne Warsztaty Auto-Praga — 514 msz, Lisia 
Nr. 79 — 1800 mk. Fabryka Pocisk — 231 mk, 
Fabryka Chemiczna — 181 mk, Lista Nr, 88 =e 
226, mik, 

Na fundusz wyborczy P. P. S, 


O. K, R, Warszawa Podm., folwark Petrykzg 
del, Obtaba mk, 120, folwark Żychów, del. To= 
janowski mk, 170, folw. Osieczek del, Niewęgłowe 
ski mk. 00, folw, Sanki del, Bia'kowski mk. 110. 
folw, Wierzchowima del. Konofalski mk, 12, ogó. 
lem mk, 502. 


Na plebiscyt Górnego Śląska, 


J. D. marek niemieckich 21, marek polskich 
175. f, 


Do dyspozycji Naczelnika Państwa, jako podatek 
od okien. 


Mieszkańcy domu Kacza 20: Bronikowski mx. 
78, Ciotkowski mk, 10, Węgrowski .i Puławski 
mk, 60, Koprowski mk. 25, Struk mk. 50, Wiroch 
i Bielicki mk. 10, Krzemińską mk. 10, Chojnacka 
i Dymek mk, 35, Perkowska mk, 25, Gzajkowski 
mk, 25, Grudziński i Żóltowska mk, 50, Palendąa 
mik, 10, Jagodziński mk. 10, Ferens i Wolf mk. 10; 
H. Miller i M, Miller mk. 25, Mitas mk. 25 Zieliń. 
ska mk, 25, Żótowski mk 50, Wyrzykowska mk. 
10, Wiwatowska mik. 10, Brzezińska i Nowak mk, 
10, Łapiedon mk, 10, Picheta mk. 10, Łukowakt 
mik, 10, Trybuła i Krejer, mk, 25, Starzyński i Bare 
toszewska mk. 25, Piotrowska mit 10, Zafery 
mk, 10, Mylan mk, 10, Nr, 82 mk. 10, Krajewski 
mk. 25, Macanke mk. 23, Ozermiewicz mk, 25 
Jabloński mk, 10, Pienkus mk, 10, Szymański mk, 
10, Piaszyński mk. 10, Janioki mik. 25, Drzewiec 


A Frodyma mk, 25, Sieprawski mk, %, Strzeleg 


mk, 10, Krzeczkowski mk. 10, Deptak i Fornalski 
„ik. 10, Drozdowska mk, 10, Fomalski mk. 25, 
Krajewski mk. 20, Kuómiński mk, 25, Zwoliński 
mk, 10, Skurza mk, 25, Gajewniszek mk. 10, 
Mieszkańcy domu Tamka 19: Żebrowski mi 
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Cykorją. Korzenie. Ryż. Ocet, 


mydła 


Świece. Smar uo wozów w 
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racja transportów. 
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można—w znanej pracowni. 


Kapucyńską (3; ma. 2, vis á vis Miodowej, 


Ważne dla Sz:6H 


Pomoce szkolne do nauki pogłądowej ze wszystkich dziedzin 


„Universum“ Leszno 74 il. 30-7 
Żądajcie prospektów. 


Pierwszorzędne polskie zakłady graliczne 


przyjmą zaraz zdolnych 


ilogretów i maszynistów liloqr, (irukarcy) 


Oferty z odpisami świadectw i podaniem warunków 
do biura ogłoszeń T, Pietraszka, Warszawa, Mar. 
szałkowska liS pod „Litogr. Kraków“, 
EE W O R 


"ślubne złote, sre- 
brne, pierscionki, 


Dr. Leszczyński l) hre 


Palta damskie 


najnowszych fasonów po -cenach niższych niż wszędzie nabyć 


LESC SZTORI SPIEWG 


udzielają prot. Pellegrini - SIi- 

wińska (petersb. kons) i Zale- 

i i > px wa me. $ rossyjsk. 
y godzinac rz, 

telef. 62 76. PE A 19 


KURSA stenografji i pisania na 
i maszynach Sekułowiczą: 
Zórawia 42. Wykłady dla każde- 


go oddzielnie, Zamiejscowi lie 


stownie. 
AAYA do pisania używane 
różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. Feliks Kon,. Złota 27, 
teleion 264-34, * Kupują rownieź 
rosy jskie, nawet zepsute. 7083 


Okrycia damskie 


zimowe własnych wyrobow 25% 
taniej, Marszałkowska 53 m. 6, 


aulan binokle, prezerwaty» 
U j, wy. pasy  rupturowe, 
noże Gilette. Najtaniej bo w po- 
uwyrźu. Jeruzyliiuska 47. 7085 
OO TZ WOW 

nia który skradł mi w 
WINA, wanwaju Nr. 22 
i poriei z pieniędzmi i dośumen- 
tami wydanymi na imio sierżun= 
ta sztabowego 1. Niekrasza, 
upraszaiw 0 ZWro% dokumentow 
za nazrodą lola 50 w, iU. 7416 


Kiarszałkowska iż; 
telef, t21=25. 
B. ordynator klin. ezp. św. Ła- 
zarza. Uhoroby wener., skóry i 
moczo-piciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 
a EEEAGY A: RER ORPÓREEC WG O EEEENE 
sj Portrety z fotografii: 
gwiazda! olejny marek 2:0 
kredkowy 10.. Sienna 18 Płatek. 


solczyki, zegarki, Ceny bardzo 

niskie. Przyjmuje reperacje ta- 

nio, dobrze, solidne wykonanie, 

Stary znany zegarmistrs, Uut- 

macher, mocza 21. Sklep. 

Ho gi zęby sztuczne, używa- 
i Hi ne płacę du 5U mk. ząb. 


Krucza 42—10. Uwagal miesz- 
kania 10, 


sztuczne używane kupuję. 


Dr. M, [ucnendler 


b. lekarz poliki. prof. Lessera 
Uhoruby wener, i skórne (wio- 
m | sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 
aj 1—7. Krolewska 27, m. 1. Te- 
» lefon 14-27. 6135 


weena 


—— 
diiy i samotna POSZUKUJE Zae 
jęcia: reperacji bioliz= 
ny, dozoru lokalu, opieki nad 
chorą Pragnie się pomiesció | 
z mieszkaniem, Rekomendacje y 
solidne. Wy:uagania bardzo 
skromne. Zastyy w domu mMoż= 
na do godziny 12-ej w polud- 
nie. Piwna 1-9, m. 1L. 


poz 


Tanidl_ „półka Swojska p 


RE 2a Żórawia 40, teleżon 251-96. 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznuro- 

wadia, nici, igiy, Ualanterja, Perfumorja 

EB. i kosmetyka, 

Ceny hurtowe. Wysyłka koleją, Asekurae. transpor. 
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